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i l E T A  L W O W S K A

W ychodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e
4 zł., m i e s i ę e z n f c  I  zł. 35 ot. W  miejscu r o c z n i  e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznic.

„P rzew od n ik  nau kow y i  l it e r a c k i1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końea grudnia, ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T y g od n ik  I lu s tro w a n y „ dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie .2 zł. 50 et., miesięcznie 84 et. Na p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 
60 et., półrocznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłąeznie ageneyapana A d a m a ,  BouleyardRaspail, 
N r. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G azetę JLwow- 
Hką wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł'., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  l 
zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1  zł. 30 ct., pocztą 
\ zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1  lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dalcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego" zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, ce7 jace tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z  n i e z n i- 
s o n  ej ,  mianowicie-:

W Q I  W M ir i 0 1 kwartalnie 2 Ił. 50 ct
D L  W U W 1 U . miesięcznie -  „ 84 „

Na prowincyi Titi . id/ ni.- '[ .  5 .

Iliowskioi wstaw szli.
Dawno nie mieliśmy już we Lwowie 

tyle artystycznego ruchu ile w ostatnich kil­
ku Miesiącach. Kolonia malarzów i rzeźbia- 
rzów wzrosła do niebywałej liczby, kilka 
m ło d y c h  i zdolnych sił przybyło na stałe, a 
starsze ocknęły się z zadumy, w jakiej po­
grążone zostawały od dłuższego czasu, bądź 
to brakiem zamówień , bądź też ogólną apa- 
tyą. Nawet rzeźbiarze , których^ we Lwowie 
jest pokaźna , ale nie bardzo widoczna gar­
stka, zaczęli pracować na „wystawę" i za­
chęcać publiczność naszą do zwracania swo­
jej kapryśnej uwagi na biusty i iigury.

W śród tego ruchu i tej, w każdym ra­
zie pocieszającej pracy —  widocznym jest 
przecież brak pewnego pozytywnego kierun­
ku, brak pewnej łączności wśród kolonii 
artystycznej, która świadoma swoich celów 
stara się o wspólne wybitne cechy, chara­
kteryzujące ją w zestawieniu z pracami kole­
gów mieszkających w innych miastach. Artyści 
polscy przebywający siata w Paryżu , posia­
dają 'sw oją  odrębną właściw ość, artyści w 
Monachium, Wiedniu i Warszawie rów nież,—  
a w Krakowie wytworzyli już sobie specyal- 
na szkołę malowania i zapatrywania^ się na 
cała sztukę. Nie wpłynęła tu przeciez zupeł­
nie na to Szkoła Sztuk Pięknych: pizeciwrne, 
artyści wpłynęli na Szkołę i zmusili ją  do 
zwrócenia się w inny niż dotychczasowy kie­
runek, co rzeczywiście tylko na podniesienie 
wspólnej cechy kolonii krakowskiej wypaść 
powinno.

U nas we Lwowie panuje pewnego ro­
dzaju strychulec nad wszystkiem, co dotyczy 
sztuki. Wprawdzie publiczność ma tutaj swoją 
miarę, artyści zaś swoją, ale ponieważ wię­
ksza część tychże ulega wymaganiom publi­
czności, wytworzyła więc ona sobie szemat, 
wedle którego krytykuje i gani każdy rodzaj 
malarstwa, nieodpowiadający jej osobistym

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A
Jego ces. i król. Apostolska M ość ra­

czył Najwyższem pismem odręćznem z dnia
1 kwietnia b. r. wT zastosowaniu ustawy za­
sadniczej o reprezentacji państwowej z dnia 
21 grudnia 1867 pow ołać najm iłościwiej do 
Izby panów Rady państwa jako członków do­
żywotnich : tajnego radcę dr. Franciszka 
S m o l k ę ,  oraz tajnego radcę i podkomorze­
go,"rotmistrza pozasłużbowego Fryderyka Ka­
rola hr. K i n s k y ’e go .

Jego ces. i król. Apostolska M ość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
marca b. r. nadać najmiłościwiej posiadają­
cemu tytuł i charakter radcy Dworu, w ice­
prezydentowi praskiego sądu krajow ego Ja­
nowi P r o h a z c e ,  z okazyi uwolnienia go z 
urzędu przewodniczącego sądu polubownego 
zakładu zabezpieczenia robotników od w y­
padków w Czechach, krzyż kawalerski orde­
ru Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król, Apostolska M ość ra 
czy i- Najwyższem postanowieniem z dnia 32 

b r. nadać najnńło.ieiwta, krajów- ara 
inspektorowi szkolnemu Stanisławowi 0 1- 
s z e w s k i e m u  we Lwowie, z okazyi prze­
niesienia go na własną prośbę w stan stałe­
go spoczynku, order Korony żelaznej klasy 
trzeciej z uwolnieniem od taksy.

zapatrywaniom. Szczególniej zastosowuje ona 
to do portretów i z całym właściwym jej de­
spotyzmem i uporem, podbudzanym ze strony 
interesowanej, żąda — „sw ojego1* szematu, 
potępiając w czambuł inne pojmowania i spo­
soby. W yjątek stanowi czasami portret n. p. 
Pochwalskiego, ale nie dla tego, aby publi­
czność nasza rozumiała się na jego artysty­
cznej wartości, tylko po prostu dla jego firmy, 
dla marki jaką sobie artysta ten zdobył za 
granicą! Tak jest, dla n a s — wartość ma tyl­
ko dobra marka i firma.

W zapatrywaniach tycli uczynił w osta­
tnim czasie pewnego rodzaju wyłom Józef 
M e n c i n a  K r z e s z ,  artysta bardzo mało 
dotąd znany we Lwowie , mieszkający stale 
w Paryżu. Wprawdzie i Krzesz posiadał nie 
złą markę, ale prac jego  tak niewiele wi­
dziano na „w ystawie11 lwowskiej, tak mało 
pisano o nim, żeśmy go znali więcej ze słu­
chu, a nie z obrazów, tein mniej zaś por­
tretów, jakimi sobie zdobył w paryskim świę­
cie artystycznym uznanie i Mention honordble 
w Salonie.

Artysta ten zjawił się naraz na hory­
zoncie sztuki lwowskiej. Bez reklamy, bez 
pracowni ubranej dywanami i szkicami swo­
ich genialnych natchnień, nawet bez prote­
gujących go znajomości, zasiada przed sta- 
lugą i w przeciągu czterech miesięcy, maluje 
czternaście portretów ! Co więcej — ośmiela 
się j e wystawić w salach lwowskiej wysta­
wy sztuki! Naturalnie, portrety te malowane 
bez porozumienia się z wielce szanowną czę­
ścią przeciętnej publiczności, oraz z niedo­
wierzającą mu częścią kolonii artystycznej, 
wyw ołały burzę, ale nie oklasków. Cyfra 
czternastu portretów wzbudziła wprawdzie 
podziw co do jego  wprawy w malowaniu, ale 
wpiaw a sama nie wywołała zadowolenia tego 
„smaku i szematu, w którym publiczność i 
pewna paitya artystów wraz z bezimienną 
krytyką zasmakowała.

Zanim ośmielę się moje imienne w tym 
wypadku zdanie wyrazić, pozwolę sobie przej­
rzeć krytyki pism francuskich i "angielskich,

P. Minister handlu zamianował adjun- 
któw budownictwa: Jana L a n g a  w Prze­
myślu, Erazma L a n g a  we Lw ow ie, Józefa 
M t i l l e r a  w Tarnopolu i Franciszka P a t l e -  
w i c z a  we Lwow ie, inżynierami dla techni­
cznej służby c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

CZĘŚĆ S IE U R Z Ę D O W A

Lwów, 4 kwietnia.
Niewyjaśnione m jest dotych czas, jaki 

obrót weźmie tyle dzisiaj głośna w Niem­
czech sprawa reformy wojskowej. W obec tego, 
iż wnioski kompromisowe nie potrafiły prze­
m ówić do przekonania rządu związkowego, 
uważano za jedynie możliwą ewentualność: 
rozwiązanie parlamentu, a wszystkie stronni­
ctwa poczęły już nawet krzątać się około 
przygotowań do nowych wyborów. W  tern 
pojawił się niespodzianie w Nordd. Allgem. 
Ztg. artykuł widocznie inspirowany, który 
zdawał się być zapowiedzią pewnego zwrotu 
ku porozumieniu z parlamentem. A rtykuł ten 
obstając w głównej rzeczy przy żądaniach, 
wyrażonych w projekcie reformy, dawał do 
zrozumienia, iż rząd pragnąc uniknąć zbyte­
cznego nrzeciąźenia ludności nowymi cięża­
rami, • '" łb y  może golów  rozłożyć przep* 
lizen;. . [ku fia tów  wojskowych na dłuż.rzy 
szereg lat. Z tego to oświadczenia wiele 
dzienników wysnuło przypuszczenie, że urząd 
kanclerski nabrawszy z jednej strony prze­
konania , iż nie potrafi przeprowadzić swych 
projektów w tej formie, w jakiej zostały wnie­
sione, z drugiej zaś nie mając zbytniego zau­
fania do nowych wyborów, porzucił myśl

które bądź co bądź, traktują Krzeszą jako ar­
tystę, umiejącego malować i rysować, przy­
pisując mu pochodzenie narodowości polskiej, 
moskiewskiej, czeskiej, a nawet meksykańskiej 
ze względu na obce i trudne brzmienie jego 
nazwiska.

„F ig a ro11 w krytyce Alberta W olfa, na­
zywa go „doskonałym w rozumieniu i przed­
stawianiu polskich scen ludow ych11 a „M onde11 
pisze że : debiut p. M encina-Kresza w „Sa­
lon ie11 portretem Charles-Edm onda, należy 
do szczęśliwych, ze względu na dobry rysu­
nek, dobre upozowanie modelu a przede- 
wszystkiem manierę przypominająca B onnafa. 
To samo powtarza i Paul Mantz w „Tem psie11, 
z nadmienieniem, że jest to Polak, który malu­
ją c  metodą francuską nie przestaje być ory­
ginalnym — a jeg o  portret Charles-Edmonda 
pomimo ogromnej naturalności, nie jest natura- 
listycznyin i zmanierowanym, uderzając traf­
ną charakterystyką pięknej głow y. W  „La 
Revue cle France11 pisze Oscar Havard, że 
portrety p. Krzeszą wyróżniają się doskonałem 
wykonaniem i zamaszystością w malowaniu. 
„A rtiste11 „M arseillaise11 „Journal des arts11 
chwalą portrety Cbojeckiego i dr. Ebersa i 
Wagi, oraz obrazki „Śniadanie w polu" i „Przy 
studni".

Trudno wymieniać nam tutaj po kolei 
wszystkie dzienniki i pisma, w których na­
zwisko p. Krzeszą figuruje w otoczeniu naj­
wybitniejszych artystów; — dość, że n. p. 
„LTIlustration11 w artykule o Salonie z r. 1892 
podpisanym przez Alfreda de Lostalot, nad- 
mienająe o najlepszych portretach na wysta­
wie Ghamps-de-Mars i imionach jakie po­
winny być wpisane w złotą księgę portreci­
stów, wymienia i p .  Mencina-Krzesza.

Dzienniki angielskie, jak „T h e morning 
Post11 z 11 maja 1892, piszą również z ogro- 
mnemi pochwałam i o portretach W agi i dr. 
Ebersa oraz o gwaszu przedstawiającym „scenę 
z życia rusińskiego11 na wachlarzu, któryśmy 
i we Lwowie mieli sposobność zobaczyć.

Dziennik „The Daily Obronicie11 z 6 maja 
1892 chwali portrety Krzeszą, a W agę na-

rozwiązania Izby i gotów  będzie wejść na 
drogę kompromisową. Zaledwie jednak prasa 
wypowiedziała takie przypuszczenie, pojaw ił 
się nowy komunikat, który znacznie osłabił 
wrażenie wskazanego powyżej artykułu, po­
wiedziano w nim b ow iem , że w urzędzie 
kanclerskim nie powzięto dotychczas żadnego 
jeszcze postanowienia, w żadnym zaś razie 
nie należy dawać wiary pogłoskom o skła­
nianiu sie kół decydujących ku propozyeyom 
kompromisowym.

Zdaje się, iż po tern co się stało w ko- 
misyi wojskowej, nie może być m owy o po­
zyskaniu w pełnym parlamencie większości 
dla projektu rządowego. Centrum katolickie, 
jak zapewnia organ tego stronnictwa Ger­
mania, nie da się absolutnie nakłonić do 
większych ustępstw niż te, które zapropono­
wano w kom isji, a ponieważ wolnomyślni są 
stanowczo przeciwni dalszym koncesyom, so­
c ja liści zaś odrzucają bezwarunkowo reformę 
wojskową, więc mamy już absolutną większość 
potrzebną do obalenia projektu rządowego.

W  tym stanie rzeczy potrzeba istotnie 
liczyć się z ewentualnością rozwiązania par­
lamentu. Godnem jest uwagi, że wielu poli­
tyków uważa ten ostateczny krok za ryzyko­
wny eksperyment nie tyle może dla rządu, 
co dla niektórych stronnictw odgrywającycli 
dzisiaj ważną rolę w życiu wewnętrznem i 
że politycy ci nie m ogą oprzeć się obawie, 
aby nowe wybory nie wzm ocniły pozycyi 
frakcyj radykalnych, t. j. socyalistów i anti- 
semitów. Już dokonane w ostatnich czasach 
wybory uzupełniające w A rnsw alizie i Oipe 
powinny dać wiele do myślenia dwom naj­
silniejszym stronnictwom w parlamencie t . j .  
konserwatywnym i centrum, dowodzą one 
bowiem, iż w ich nawet obozie poczynają 
ujawniać się prądy, usiłujące zapewnić zwy­
cięstwo żywiołom skrajnym nad umiarkowa- 
”  'mi. Niebezpieczeństwo wszakże nie tyle za­
graża centrum katolickiemu co konserwaty-

zywa „rossyjskim naturalistą" co oczywiście 
nie wpływa ujemnie na dobroć pendzla na­
szego artysty lub zasługi polskiego natura- 
listy Wagi.

W reszcie, „T h e New York H erald“ 
sławny swoimi reperteram i, składa wizytę 
polskiemu artyście w jego pracowni, i w nu­
merze z dnia 8 lipca 1892, poświęca mu 
osobny artykuł, streszczając jego  życiorys i 
wyliczając z ogromnemi pochwałam i wszyskie 
jego  prace tak na sztalugach jak i na wysta­
wach w Paryżu będące.

Artykuł ozdobiony portretem p. Krze­
szą jest za obszerny, żebyśmy go przytaczali, 
świadczy on jednak o zajmowaniu się dzien­
ników obcych sztuką polską i jej artystami, 
kto wie, czy nawet nie więcej, niż my to w 
kraju czynimy.

Wszystkie te głosy prasy angielskiej i 
francuskiej są z roku 1892 z wystawy w „Sa­
lon ie11 paryskim i londyńskim.

Nie potrzebujemy wspominać o tern, 
jak trudno zdobyć n. p. w „F igarze" wy­
mienienie samego tylko nazwiska artysty — 
a jeżeli to uczynił A lbert Wolff, to albo 
dobry artysta, dobrze mu za to zapłacił, albo 
dobry artysta za takiego rzeczywiście był 
przez znakomitego krytyka uznanym. IV ka­
żdym razie, W olff nigdy o miernotach nie 
wspominał.

P. Krzesz po przyjeździe do Lwowa ro­
zwinął przed nami całą szereg różnorodnych 
portretów, odznaczających się doskonałą cha­
rakterystyką, zrozumieniem i poprawnym ry­
sunkiem. W portretach, malowanych we Lwo­
wie zdradza wprawdzie artysta pospiech, 
braki dokładnego wykończenia, z każdej je ­
dnak pracy bije talent malowania d la prima, 
a w każdej jest zatrzymany jak najlepszy ry­
sunek. Są to zalety, których nie nabywa się 
tak od razu, ale dopiero po sumiennych stu- 
dyach, popartych sporym zasobem prawdzi­
wych zdolności.

(Dokończenie nastąpi).
Roman Lewandowski.



wnym, w których dziedziny coraz gw ałto­
wniej wdzierają się antisemici. A antysemi­
tyzm, mianowicie reprezentowany przez A hl- 
wardta, nie ma już zgolą nie wspólnego z 
zasadami zaehowawezemi. Od socyalizmu 
różni się on tern tylko, źe występuje pod 
hasłem miłości ojczyzny i usiłuje swoja, dzia­
łalność upozorować względami na dobro na 
rodu niem ieckiego. Hasło to zaś zjednywa mu 
coraz więcej zwolenników i dzięki jem u to 
Ahlwardt zwyciężył w okręgu, który dotych­
czas był uważany za niezdobytą pozycyę kon­
serwatystów. Ostatecznie wszakże przyrost 
kilku a nawet kilkunastu antisemitów nie 
potrafiłby zaważyć wiele na szali, i dla tego 
też ci, którzy z obawą mówią o nowych wy­
borach, nie mają w pierwszym rzędzie na 
myśli centrum i konserwatywnych, lecz g łó ­
wnie narodowo -liberalnych. W  dzisiejszych 
czasach —  tak pisze jeden z dzienników —  
gdy naprężenie stało się powszechnem, a lud­
ność domaga się jasno sformułowanych haseł, 
stronnictwo nie posiadające w ogóle zasad, 
utraciło prawo istnienia. To też przywódcy 
narodowo-liberalnych nie tają obawy, że no­
we w ybory m ogłyby im zgotować dotkliwą 
klęskę i z tej racyi oni najgorliwsze czynią 
zabiegi, aby nakłonić rząd w sprawie reformy 
wojskowej do kompromisu i w ten sposób 
niedopuścić do rozwiązania parlamentu.

Sprawy krajowe.

( i Obrady ankiety dla reformy ordynacyi 
wyborczej gminnej dla 30 większych 

miast).
(§ ) Ankieta zwołana przez W ydział kra­

jow y dla reformy ordynacyi wyborczej gm in­
nej dla 80 większych miast ukończyła w pią­
tek wieczór swoją czynność.

W  dalszym ciągu postanowiła ankieta 
wprowadzić w postępowaniu reklamacyjnem 
postanowienie, iż jeśli wybrana komisya re­
klamacyjna w ciągu 8 dni nie załatwi wnie­
sionych reklamacyj, wówczas magistrat przed­
łożyć ma wszystkie akta Starostwu do bez­
pośredniego załatwienia. Kolej wyborów w 
kołach ma się odbywać w ten sposób, iż ka­
żde z 3 kół w innym dniu ma odbyć g ło ­
sowanie.

Postawiono jako zasadę, że gdyby w 1 
kole było mniej niż 36 w yborców , wówczas 
z drugiego koła przechodzi tylu do pierw­
szego, ilu potrzeba do uzupełnienia ilości 36. 
Natomiast z 3go koła przejść ma do 2go 
koła tyle wyborców, ilu przeszło z koła 2go 
do Igo . W tym wypadku chodzi o to, aby 
nie uszczuplać drugiego koła, wzm ocnionego z 
3go koła wyborcami z osobistej kwalifikacyi.

Jeżeli wybrany radny do 8 dni nie zło­
ży oświadczenia, iż mandatu nie przyjmuje, 
uważany być ma za przyjmującego wybór.

Polityczna władza powiatowa może z u- 
rzędu unieważnić wybory osób nieposiadają- 
cych warunków obieralności, —  aby zaś nie- 
przewlekać zbytecznymi rekursami sprawy wy-

10)

lLITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
(„L a  vie pm śe de Michel Teissier" par Edouard

Rod. Paris 1893).

(Ciąg dalszy).

Biedna pani Teissier słucha tych wy­
znań, które jej serce w kawały rozrywają, 
ale nie okazuje żadnego wzruszenia, tłumiąc 
je  w sobie. Nie może się jednak powstrzy­
mać od ironii, odpowiadając mężowi i win­
szując mu jego otwartości... Dotąd, mogła 
była zachować jeszcze nieco iluzyi... teraz, 
wie już czem jest dla niego i stanowczo od­
rzuca jego ofiarę. Gzy M ichał sądzi, że dzie­
ci mniej ucierpią na tem, że ojciec ich ucie­
knie razem ze... ze swoją przyjaciółką? O! 
bo że tak się stanie, nie wątpi Zuzanna. 
Przyjdzie znowu chwila szału, zapomnienia i 
już po wszystkiem.

M ichał obiecuje że tak nie będzie, lecz 
ona mu już nie wierzy... znowu mówi o 
przyszłości dzieci, rozczula Zuzannę dare­
mnie, i dorzuca, że nie jego w i n a , iż nie 
ma s iły !

Tak! ale i nie Zuzanny także! M niej­
sza o to. G dyby był w rócił do niej skruszo­
ny, wyrzekając się swego szaleństwa, była­
by mu przebaczyła i zapomniała. Obecnie,
nie chce nic... Ona i dzieci nie pragną go 
mieć p o ło w ic z n ie , lepiej gdy go ca łk ie m  
stracą. Ozy będzie szczęśliw y? Co do niej, 
nie będzie bardzo nieszczęśliwa, ponieważ 
potrafiła zdobyć się poświęcenie, którego on nie 
miał siły dokonać.

Ostateczna walka toczyła się w duszy 
Michała. Po raz pierwszy widział on jasno 
co traci, czuł siłę więzów przywiązania, któ- |

boru ankieta postanowiła, iżby stronie, której 
wybór unieważniony został, pozostawioną zo­
stała wolność rekursu tylko do Namiestni­
ctwa do ostatecznego rozstrzygnięcia.

W  rozdziale o wyborze magistratu przy­
jęła ankieta postanowienie ustawy bukowiń­
skiej, iż nie najstarszy wiekiem członek ra­
dy gminnej, ale urzędujący burmistrz ma 
wezwać radnych, aby w oznaczonym dniu 
dokonali wyboru magistratu. W  rozdziale 
tym wprowadzono również bardzo doniosłą 
innowaeyę, mianowicie, że burmistrzem mo­
że być wybraną osoba także z poza rady, 
musi tylko posiadać prawo wyboru do rady 
miejskiej, a następnie, że członek wydziału 
powiatowego nie może być wybrany człon­
kiem magistratu.

Do ważności wyboru magistratu po­
trzebną jest obecność przynajmniej trzech 
czwartych części całej ilości członków rady 
i bezwzględna większość głosów obecnych. 
Jeżeli po dwukrotnera zaproszeniu nie zbie­
rze się potrzebna ilość radnych, wówczas wy­
starcza zwykły komplet.

Jeżeli burmistrzem wybrany zostanie 
nieehrześcianin, natenczas chrześciańska część 
rady miejskiej, uzupełniona w danym razie 
po myśli § 95 ustawy gminnej dla 80 miast, 
dla załatwienia spraw ludności chrześeiań- 
skiej, zwołana przez najstarszego wiekiem, 
przystąpić ma do wyboru ze swego grona 
przewodniczącego do spraw specja lnych  lu­
dności chrześciańskiej.

KORESPOIDEICYE

Praga czeska, 2 kwietnia.
(Jerzabek. —  Heinrich. —  Mandat drugiego 

cyrkułu).
(xx) Zmarły przedwczoraj Franciszek 

Jerzabek w rzędzie nowoczesnych pisarzy 
czeskich zajmował pierwszorzędne miejsce, a 
chociaż za życia nie obchodzono głośno ju­
bileuszów różnych epok jego  politycznej i li­
terackiej czynności, należy on do tych , któ­
rzy tem pewniej po śmierci doczekają się 
należytego uznania. Urodzony 26 stycznia r. 
1836 w Sobótce w północnych Czechach, od­
bywszy studya gimnazyalne , wstąpił do se- 
minaryum litomierzyckiego, następnie uczę­
szczał na tutejszy fakultet filozoficzny. W  r. 
1861 wstąpił do nowozałożonych przez Rie- 
gr<i i Palackiego Narodnich Listótą- które 
niebawem opuścił, gdy przeszły eałkióm pod 
w adzę p. Juliusza GregrH. Został w-t ’ dy pro­
fesorem przy realnej szkole tutejszej i ró­
wnocześnie pisywał artykuły wstępne dla sta- 
roczeskiego Poikroku. W  roku 1869 rozpo­
czął zawód autora dramatycznego dowcipne- 
mi komedyjkami , potem przerzucił się na 
pole tragedyi. Jego dramata: „Sługa swego 
pana" (1871), „Syn człowieka" (1878), „Za­
w iść" (1883), są niewątpliwie najznakomi­
tszymi utw oram i, na jakie się zdobyła poe- 
zya czeska. Do Sejmu czeskiego wstąpił w r. 
1870, do Rady państwa w r. 1879, którą je-

re go z żoną łą czy ły , myślał o Zuzannie, 
starzejącej się w osamotnieniu, o dziewczyn­
kach bez ojca  Ale jednocześnie widział
także jak na d ło n i, że Zuzanna miała słu­
szność, że niezmożona jakaś siła ciągnęła go 
do Bianki, że nadejdzie chwila, w której oprzeć 
się jej nie będzie wstanie. A  więc nacóż 
walczyć daremnie, na co przeciągać mękę 
tych dwóch k o b ie t , które przez niego cier­
piały , kiedy rezultat musiał być zawsze tak 
samo bolesny?.. .

— „B oże! —  w oła , ujmując głow ę 
w dłonie, jakże bym chciał umrzeć !u

—  „Zapewne, mój drogi, ale nie umie­
ra się z podobnych rzeczy.... — odpowiada 
Zuzanna ze spokojem, w którym ironia prze­
bija. —  W idzę, że ustępujesz.... A więc, 
Michale, nie wahaj się.... nie miałoś odwagi 
spełniać swoich obowiązków, miejże ją  więc, 
by je  stargać....

— A ch  ! —■ zawołał, pogardzam so­
bą i brzydzę się.... Czuję, że podłość popeł­
niam , Zuzanno.... alp, nie mogę już.... nie 
m ogę!....

Zaledwie^ ustąpił, Zuzanna zmienia się 
nagle. C zu łość, tkliwość prawie macierzyń­
ska , ustępuje , zamieniając się w sztywność, 
i nie kryje już rodzaju p oga rd y , który drży 
w j ej g ł° sie, gdy zimno mówi mężowi, że 
dziękuje mu za opór tak długi , i za to , że 
się dał przekonać.... Za trzy dni, jedno z nich 
musi dom opuścić , niech on odjedzie.... tak 
będzie lepiej- Potem adwokaci obojga powie­
dzą im, co mają czynić....

I wychodzi w yprostowana, dumna, bez 
żadnego w jego  stronę spojrzenia.

M ichał ch ciał ją zatrzymać, ale nie 
uczynił tego. Wszystko było skończone....

Teissier, pomimo słabości, jaką okazał 
w ciągu całego czasu . kiedy się w a h a ł, na 
którą stronę ma się przychylić , był jednak 
człowiekiem czynu, i natychmiast, po umo­
rzeniu ostatnich skrupułów, ocenił swoją sy-

dnak opuścił w r. 1883. W tedy, starając się 
o profesurę literatury powszechnej na Wsze­
chnicy czeskiej napisał znakomite dzieło „O 
poezyi romantycznej." Namiętna i całkiem 
niesprawiedliwa krytyka tego d z ie ła , og ło­
szona w organie realistów Ateneum , wpra­
wdzie nie stała się główną przyczyną śmierci 
Jerzabka, jak twierdzą teraz Narodni Listy, 
bo był on i przedtem chorowity, w każdym 
razie jednak skrzywdziła go i bardzo zasmu­
ciła, bo był nader czułym na takie krzywdy. 
Od tego czasu ograniczył się do swych wy 
kładów o literaturze i estetyce w wyższem, 
miejskiem gimnazyum żeńskiem i od czasu 
do czasu zasilał dziennniki felietonami lite­
rackimi Serdecznej podpory doznawał ze 
strony wysoko wykształconej żony, siostry 
burmistrza Pragi dr. Szolca. Jako mąż czy­
stego charakteru i wyrobionego estetycznego 
smaku, ś. p. Jerzabek zawsze się brzydził 
wszelką intrygą i wszelkimi szturchańcami 
w dobijaniu się wyższych stanowisk publi­
cznych.

Jeżeli wybór p. Heinricha na reprezen­
tanta Niem ców Pragi w niemieckiej sekcyi 
Rady szkolnej był grubym błędem Rady miej­
skiej , która wtedy uległa prądom młodocze- 
skim, to trudno pojąć, zkąd to pochodzi, że 
staroczeska Rada miejska z powodu tegoż p. 
Heinricha teraz stacza już nawet walki z Na­
miestnikiem br. Thunem ? Świeżo Rada wy­
słała do Namiestnictwa list, w którym pono­
wnie staje w obronie p Heinricha, doznawa- 
jącego nibyto krzywdy w Radzie szkolnej. 
Namiestnik odesłał Radzie list ten zauważa­
jąc, że nie przysługuje jej żadne prawo kry­
tykowania Rady szkolnej. Zaniechaniem tych 
próżnych demonstracyj Heinriehowskich, Rada 
miejska przysłużyłaby się sprawie publicznej, 
zwłaszcza gdyby go odwołała z Rady szkolnej.

Opróżniony przez śmierć p. Trojana mandat 
tutejszego II cyrkułu, stanowi ciągle przed­
miot żywej dyskusji. Gdyby Staroczesi wzięli 
się energicznie do dzieła, niewątpliwie odzy­
skaliby ten mandat. Zdaje się jednak, że nie 
pokuszą się o to. Natomiast w pewnych ko­
łach młodoczeskich zaznacza się prąd, dążący 
do tego, aby nareszcie p. Juliusz Gregr.jako 
właściwy naczelnik stronnictwa młodoczeskie- 
go, przyjął ten mandat i wstąpił do Izby po­
selskiej. Zadanie to jest całkiem słuszne. Pan 
Juliusz Gregr powinien przyjąć na siebie 
osobiście wszelką odpowiedzialność za politykę 
młodoczeską w Radzie państwa. Powinien —  
ale nie uczyni tego. Bo jest to daleko wy­
godniej zachować sobie zupełną swobodę 
krytyki i módz ewentualnie zwalać odpo­
wiedzialność za niepowodzenie na poselski 
klul) młodoozeski. Nie sądzę zatem, abjy*pan 
•Juliusz Gregl przyjął mandat poselski Y ' naj­
gorszym razie wyda raczej h a sło , aby M ło- 
doczesi opuścili Radę państwa. W tedy znowu 
Narodni Listy będą jedyną trybuną polityki 
młodoczeskiej.

R e  wizy e w Kielcach.
Donosiliśmy już o kilkakrotnem podpa­

laniu budynku sęminaryurn duchownego w

tuacyę całkiem dokładnie. W iedzia ł, że nie 
ma już innego wyjścia, tylko wykonać po­
wzięte przedsięwzięcie , kryjąc jednak , jak 
można najdłużej, powód rozwodu. Przede- 
wszystkiem, trzeba zniknąć z widowni.... ko­
niecznie. I oto człowiek ten, tak rozmiłowa­
ny w swojej karyerze, ten dzielny obrońca 
spraw świętych, wyborny i wpływowy mów­
ca , cz łow iek , który m ógł spodziewać się 
świetnej przyszłości, w jednej chwili, bez 
wahania, odrzuca to wszystko od siebie, bez 
goryczy, bez żalu,  p r z e c i w n i e z  pewnem 
zadowoleniem. Co mu po tem wszystkiem ! 
miłość mu zostaje, przyszłość razem z Bian­
ką, na zawsze.... czyż to nie dosyć? Za ta­
kie uczucie można zapłacić.... nie ma nawet 
ceny na takie rzeczy ! I widział się już 
w jakimś zakątku z nią razem, zdała od 
świata i ludzi; nikt, o nich nie będzie wie­
dział i oni o n iczem !.... Jednak.... zamaja­
czył mu od czasu do czasu inny obraz, kła­
dąc cień na świetlanych projektach.. . obraz 
opuszczonych, kochanych dawniej przez niego, 
i wspomnienie t o , c z u ł, że będzie tułać się 
za nim wszędzie, jak wieczny wyrzut sumie­
nia. Teraz jednak odsuwał tę myśl jak mógł; 
nacóż miał się nad tem zastanawiać ? Co 
się stało, nie odstanie się już....

Przykry, wstrętny prawie jest ten ustęp 
powieści... Przykro jest zawsze widzieć rui­
nę, a tu ruina ogniska domowego, wbrew 
wszelkim odwiecznym prawom boskim i 
ludzkim występuje w całej pełni. Pan Edward 
Rod postarał się przedstawić nam ten obraz 
w najjaskrawszem świetle, wyciągając na 
jaw wszystkie najskrytsze uczucia, przenika­
jące łudzi w podobnem jak państwo Teissier 
położeniu. Ludzie to uczciwi, i kto wie, czy 
M ichał zdobyłby się na krok stanow czy, 
gdyby prawo nie było na ziemi ; ale prawo 
jest,.... prawa łaskaw e, w ygodn e, przede- 
wszystkiem wygodne ! Każdy może spokojnie 
spać, nie troszczyć się wcale, jeżeli żona lub

K ielcach  przez alumna Gawrońskiego, które­
go aresztowano i zawieziono do Warszawy. 
Obecnie podaje Czas szereg wiadomości po­
zostających w ścisłym związku z tą sprawą. 
W  skutek denuncyacyi Gawrońskiego, jeszcze 
w lutym żandarmerya w Kielcach zrobiła re­
w izję w seminaryum poczem usunięto trzech 
profesorów, między nimi regensa i wicere- 
gensa seminaryum. Gi trzej duchowni otrzy­
mali inne posady w dyecezyi i zdawało się, 
że sprawa zakończona.

Tymczasem Gawroński, przewieziony 
do Warszawy, piowadził dalej w obec władz 
denuncyacyjną swą działalność. W  następstwie 
jego oszczerstw i oskarżeń zjechali do Kielc 
dnia 18 m arca : prokurator i kilku cenzorów 
Warszawy, dalej ( generał żandarmski Brok i 
kilku oficerów. Ściągnięto do Kielc 40 żan­
darmów z całej gubernii. Przywieziono ró ­
wnież Gawrońskiego z Warszawy. O godzi­
nie 3 rano rozpoczęła się rewizya w semi­
naryum. Gawroński wskazywał wszystko, co 
m ogło być władzom podejrzane. Rewizya 
trwała blisko dwa tygodnie , rozbierano 
wszystkich do naga, zdzierano szkaplerze, 
wyrywano podłogi, trumny w grobach otwie­
rano. W ładze miejscowe zostały zupełnie u- 
sunięte od udziału w tej akcyi.

A  jakież to były oskarżenia i jakie za­
rzuty? Otóż przedewszystkiem podejrzenie 
było przeciw profesorom , iż w seminaryum 
uczą alumnów historyi polskiej , przyczem 
wspominają o Rzeczypospolitej polskiej i jej 
przedrozbiorowych granicach. Dalsze oskar­
żenie : propagowanie nabożeństwa do Serca 
Jezusowego, w którom to nabożeństwie jest 
wzmianka o uciemiężaniu Kościoła , a prze­
cież wiadomo, że w Rossyi nie ma żadnego 
uciemiężania Kościoła! Gzuły jednak władze 
rossyjskie, że tego rodzaju zarzuty nie zdo­
łają może nawet w Petersburgu uzasadnić 
ich postępowania, więc z zarzutami tymi po­
litycznymi połączyły usiłowania moralnego 
zohydzenia zacnych kapłanów kieleckiego se­
minaryum, rozpuszczając pogłoski, że w se­
minaryum szerzyła się rozpusta.

Komisya śledcza szukała w seminaryum 
jakichś pieniędzy, składanych niby to dla* wy­
słania ich za granicę, szukała książek zakaza­
nych, zabrała i wywiozła dwie fury książek „p o ­
dejrzanych." Ostateczny wynik rewizyi był 
ten, że ostatnich czterech profesorów semi­
naryum wywieziono do Warszawy, zapewne 
do cytadeli. Szczegół charakterystyczny, zna­
mionujący bezmyślność ak cy i: jeden z czte­
rech wywiezionych księży zamianowany zo­
stał profesorem dopiero w następstwie luto­
wej rewizyi w miejsce jednego z usuniętych 
wówczas profesorów. Zajm ow ał więc swoje 
stanowisko zaledwo dwa czy trzy tygodnie.

Uwięzionym niepozwolono pożegnać się 
z nikim (jeden z profesorów ma w Kielcach 
ojca); jeden z księży-profesorów, Gruszczyń­
ski , suchotn ik , wywleczony został z łóżka, i 
zabrany do Warszawy. Odbyto także rew izję 
w klasztorze Bernardyńskim na Karczówće, 
gdzie mieszka już tylko jeden zakonnik, o- 
czywiście nie znaleziono nic „groźnego. 
Prócz tych czterech profesorów wywieziono 
nadto księdza Czajkowskiego, proboszcza z pod

mąż przestanie mu się podobać, jutro może 
się rozw ieść !... Tylko społeczeństwo bez 
wiary i zasad moralnych może wym yśleć po­
dobne prawo.... jednak nie cały ogół jest 
taki, skoro znalazł się człowiek, który sie 
zdobył na obronę tych zasad najświętszych".

M ichał Teissier ma już wyrzuty sumie­
nia, — oślepiony miłością, poświęcający całą 
swą karyerę, jednak na myśl o żonie, z którą 
żył w przykładnej zgodzie przez lat dwana­
ście, o dzieciach — mięknie.....

Nie cofa się jednak. Pospiesza uwiado­
mić Biankę o decyzyi, powziętej wspólnie z 
żoną, ale —  tu przejawia się znowu słabość 
jego charakteru —  całą in icjatyw ę przypi­
suje Zuzannie, mówiąc, „że przekonała się 
ona, iż rzeczy tak jak były dotąd, zostać nie 
mogą, że rozłączenie, na które ich skazała, 
nie zmieniło ich uczuć. Usłyszawszy, eo za­
szło między nami przeczuła, że nasza m i­
łość silniejsza nad wszystko, i z własnej woli, 
niespodzianie, zaproponowała rozwód"....

Dalej, opowiada M ichał Biance, jaką 
walkę z Zuzanną stoczy ł, jakie argumenta 
przeciwstawiał.... Rozumie doskonale cała 
straszną potęgę tego kroku i jego skutki," 
szczególnie ze względu na dzieci.... A le  osta­
tecznie, pożycie dłuższe z żoną było niemo- 
żebne, czuje to wybornie ; więzy, które ich 
od jakiegoś czasu łączyły, były sztucznymi 
więzami.... separacja odbyła się już dawno, 
rozwód ją  tylko uświęci.... Mówi także o 
swoich wyrzutach sumienia i żalu.... tłómaczy 
się Biance z tego, i prosi, żeby mu za złe 
nie miała. Cóżby sama o nim pomyślała, 
gdyby bez żalu i smutku opuszczał to, do 
czego się od tylu lat przywiązał?

Uznaje jednak za stosowne nie doda­
wać ani słowa m iłości, zaznaczając, że nie 
jest to pora stosowna : onby nie śmiał m ó­
wić, a ona słuchać.

(Dalszy ciąg nastąpi).



Kielc, oskarżonego o odprawianie nabożeń­
stwa do Serca Jezusowego.

Wszystko to wywarło tak silne wraże­
nie na biskupie kieleckim ks. Kulińskim, że 
zachorował. Ludność Kielc i całej dyecezyi 
do głębi jest przerażona i oburzona wypad­
kami.

Co wyniknie ze śledztwa, nikt oczywi­
ście nie wie. Mówią, że seminaryum ma być 
przeniesione na „K arczówkę," do Bernardy­
nów, a gmach seminaryjny obrócony na in­
ternat dla uczniów gimnazyalnych. Jaki cel 
tego wszystkiego? Przypuszczają powszechnie, 
że Gawroński jest narzędziem tych organów, 
które najbardziej starają się o to^ aby seini- 
narya duchowne oddać pod inspekcyę rzą­
dową.

Sam Gawroński, który już raz był wy­
dalony z seminaryum i tylko dzięki wielkiej 
pobłażliwości, napowrót został przyjęty, jest 
synem szynkarza pod Szczekocinami. Matka 
jego, z domu M alarska, pochodzi ze znanej 
rodziny rozbójników.

Z Watykanu.
(Pielgrzymka polska. —  Rodzina ks. Czartory­
skich na posłuchaniu u Ojca św. —  Przemó­
wienie Papieża. — Bezpodstawna pogłoska o en­
cyklice papieskiej do biskupów polskich. —  Ks. 
kardynał Dunajewski. —  Kilka cyfr ze staty­

styki kościelnej. — Długowieczność Papieży).

Z bardzo poważnego źródła otrzymuje 
Geaa z Rzymu pod dniem 27 marca nastę­
pujący l i s t :

„Dzień audyencyi dla pielgrzym ki pol­
skiej naznaczony został na 15 kwietnia. 
Oczekiwana jest ona bardzo życzliwie, a im 
będ/.ie liczniejsza i świetniejsza, tern Lpiej.
Z niektórych sfer przychylnych dochodzą g ło ­
sy, że byłoby dobrze, gdyby Polacy zakaso­
wali niektóre pielgrzymki już odbyte, na- 
przykład węgierską.

Ojciec św , pomimo utrudzenia i wieku 
czuje się tak dobrze na zdrowiu i siłach, że 
nie odmawia nawet audyencyj prywatnych. 
W czoraj miała taką rodzina ks. Czartory­
skich, książę W ładysław z siostrą hrabiną 
Dzialyńską, księżna Marcelina i książę Mar­
celi z żoną. Audyencya trwała przeszło go ­
dzinę.

Co do usposobienia Ojca św. i jego 
znajomości naszych stosunków, tak dają się 
one określić — Leon X III m ów ił:

„Któż może przypuścić, żebym nie pa 
miętał, albo mniej pamiętał o narodzie, któ­
ry Kościoła nigdy nie odstąpił w pomyślno­
ści, a dziś nie odstępuje go w nieszczęściu 
i prześladowaniu. Jest mi tern droższy, że 
widzę pewne podobieństwo w losach jego i 
Kościoła i moich własnych. Podobny ucisk, 
podobne zewsząd niebezpieczeństwa. Niech 
w Polsce wiedzą, że nie opuściłem  nigdy 
ani jednej sposobności, żeby ich bronić i ża­
dnej nie opuszczę. Ale to powinni wiedzieć 
i rozumieć, że otrzymać i robić nie mogę 
prawie nic, bo znają przecież najlepiej tru­
dności, z jakiemi mam do walczenia."

Szerzona u nas pogłoska o zamierzonej 
jakoby encyklice do biskupów polskich , jest 
prostym wymysłem. Przez kogo i dlaczego 
puszczonym ? Nie wiedzieć. A le uderzającą 
jest okoliczność, że jak w roku 1888, przed 
samą pielgrzymką polską rozpuszczono wieść
0 mniemanem dopuszczeniu języka rossyj- 
skiego do nabożeństw dodatkowych, tak te­
raz, znowu przed pielgrzymką, zjawia się 
wiadomość o mniemanej encyklice. Czy nie 
dlatego, żeby nas od Kościoła odstraszać i 
odstręczać? Tu nikt nigdy o niczem takiem 
nie myślał. Biskupom francuskim zalecał 
Ojciec św. zgodność z rządem , w nadziei i 
w usilnera staraniu , żeby Francyę tym spo­
sobem wyrwać z rąk masońskich, niechrze- 
ściańsk ich , które ją trzymają w swojej mo­
cy. Ale u nas położenie całkiem inne, a ró­
żnica ta dobrze tu jest znana i rozumiana.

Niektórzy sądzą, że p o zó r , czy powód 
do tej legendy dała okoliczność następująca: 
O jciec św. miał myśl (już temu dość dawno), 
żeby przy okazyi swego jubileuszu biskupie­
go wydać pismo do biskupów odszczepień- 
czych całego świata. Od myśli tej odstąpił 
wszakże. Zdaje się , że ona to , przekręcona 
nie do poznania, dostarczyła wątku do 
legendy o mniemanej encyklice do biskupów 
polskich.

Nie idzie za tem, iżby zręczność i gor­
liwość pana Izw olskiego, popierana wszyst­
kimi wpływami ambasady francuskiej (przy 
Watykanie), nie odniosła skutków i zgoła 
niebezpieczną nie była. W pływ ten otumanił
1 owładnął pewną liczbę osób, nawet zna­
czących ; a objawił się naprzykład w znanej 
broszurze księdza Brandi. A le wpływy te me 
dochodzą do najwyższych sfer watykańskiego 
życia.

Go do broszury ks. B randi, miała ona 
z W atykanem tyle tylko styczności, że auto­
rowi pozwolono czytać niektóre akta i kore- 
spondeneye, kiedy o nie prosił do pisania 
broszury, w obronie Leona X III i jego poli­
tyki. A le, jak inspiracja  nie wyszła z Waty­
kanu , tak i odpowiedzialność nie spada na 
niego, ani na Jezuitów , którzy też w ogro-
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mnej większości sądzą tę elukubracyę bardzo 
surowo.

Wszystkie te wiadomości pochodzą 
z najpewniejszego i najpoważniejszego źródła.

J. Em. kardynał Dunajewski miał kil­
ka razy posłuchanie u Ojca św. W ybiera się 
na spotkanie pielgrzymki polskiej do Loretu, 
zkąd chce z nią razem przybyć do Rzymu®.

Wydana niedawno Ocrarchia Gattolica 
'Li. rok 1898 —  rodzaj almanachu katolickie­
go duchowieństwa całego świata —  zawiera 
mnóstwo wielce zajmujących inform acyj sta­
tystycznych. Na czele długiego szeregu ko­
ścielnych dostojników stoi imię Ojca św. Leo­
na X III z rożnerni datami z jego życia. Po 
Papieżu wymieniono kardynałów, których 
kolegium składa się z 6 kardyuałów-bisku- 
pów, 50 kardynałów-kapłanów i 6 kardyna- 
łów-dyakonów. Ponieważ petna liczba św Ko­
legium wynosi 70 członków, przeto obecnie 
wakuje tylko 6 kapeluszy kardynalskich, a 
właściwie 8 , gdyż dwaj kardynałowie zo­
stali na ostatnim konsystorzu mianowani 
in petto. Z kardynałów kreowanych przez 
Piusa IX  żyje jeszcze 10, a w czasie 15-le- 
tniego pontyfikatu Leona XIII umarło już 88 
kardynałów, między nimi 13 Francuzów. Pa 
tryarchów różnych obrządków' jest obecnie 10. 
Liczba ich  wynosiłaby właściwie 13, ale 
stolice łacińskiego i syryjskiego patyar- 
chy w Antyochii i patryarchy w W e- 
necyi są obecnie opróżnione. Ze stolic arcy­
biskupich jest obecnie 799 obsadzonych, 
przyczem atoli nie zaliczono 33 administro­
wanych przez kardynałów i jednej przez pa- 
tryarchę, tak, iż ogólna liczba obsadzonych 
stolic arcybiskupich łacińskiego obrządku 
wynosi 833. Obrządek wschodni ma 70 sto­
lic biskupich i arcybiskupich, z których 55 
jest obsadzonych. Oprócz tego jest 324 tytu­
larnych biskupów, zwanych dawniej in par- 
tibus, 12 arcybiskupów i biskupów, którzy 
zrzekli się stolicy i 7 prałatów nullitis, to 
jest prałatów, którzy dzierżą jurysdykcyę b i­
skupią. Mamy zatem ogólną liczbę 1268 do­
stojników z charakterem kardynałów lub bi­
skupów Leon X III w czasie swego pontyfi­
katu ustanowił patryarchat w Goa w In- 
dyach W schodnich i 13 stolic arcybiskupich, 
14 biskupstw wyniesiono do godności m etro­
polie, 77 biskupstw, jednę. delegację apostol­
ską, 37 apostolskich prowikaryatów i 10 pre­
fektur apostolskich zamieniono na wikaryaty 
apostolskie i ustanowiono 18 nowych wika- 
ryatów apostolskich. Nowych stolic zatem u- 
tworzono 171.

Z okazyi jubileuszu biskupiego Leo­
na XIII, jeden z dzienników francuskich po­
mieszcza interesującą notatkę o długiem ży­
ciu Papieży. Od czasu powrotu Stolicy A po- 
stoiskiej z A rignonu do Rzymu, było 16 Pa­
pieży, którzy przekroczyli 80 rok życia. Naj­
młodszym z owych ośmdziesięcioletnich był 
Grzegorz XVI, który zmarł w roku 1846, 
przeżywszy lat 80, miesięcy 8 i dni 12. Po 
nim następują: Grzegorz X II, Kalikst II i 
Benedykt X III, którzy dosięgli 81 roku życia. 
Papieże Aleksander VIII i Pius V I zmarli 
po skończeniu pełnych 82 lat życia. Czte­
rech Papieży przekroczyło 83 rok życia, a 
mianowicie : Grzegorz X III, Innocenty X, 
Benedykt X V I i Pius VII. Pawet III zmarł 
w 84 roku życia, a Klemens X II i Pius IX  
dosięgli 85 roku życia. Dwa Papieże, 
od roku 1378 dosięgli najwyższego wieku, 
a t o : Klemens X II i Paweł I V ; ostatni, 
wybrany Papieżem dopiero w 89 roku swego 
żywota, zasiadał na Stolicy Piotrowej do 93 
roku życia W  szeregu Papieży przed rokiem 
1378 znajdujemy jeszcze wymowniejszy przy­
kład d ługow ieczności: Grzegorz IX  zmarł w 
roku 1241, w 100-nym roku żywota.

Przesilenie we Francyi.
Przesilenie, które tak niespodziewanie 

zaskoczyło Francyę w ostatnich dniach W iel­
kiego tygodnia, nie zostało dotychczas usu­
nięte. I nic dziw nego: podobnie, jak każdy 
paroksyzm w ciągnącej się przez dłuższy 
czas chorobie, jest dla jej przebiegu tem gro­
źniejszy, im więcej podobnych ataków go po­
przedziło, a dla stanu pacyenta tem niebez­
pieczniejszy, im więcej osłabiły go poprze­
dnie paroksyzmy, tak też i Francyi tem tru­
dniej otrząsnąć się obecnie z tego nowego 
przesilenia, ile od kilku miesięcy wstrząsają 
one nią nieustannie i doprowadziły do stanu 
pewnego rozstroju wewnętrznego, którego nie 
moga już utaić nawet najbardziej lojalne re­
publikańskie pisma francuskie.

Telegram sobotni doniósł wprawdzie, 
że p. Carnot zlecił m i s j ę  utworzenia nowe­
go gabinetu p .  M eline; następne depesze mó­
wiły nawet, że p. Meline zdołał zadanie 
swoje już spełnić, — dzisiejszy jednak te­
legram zbija poprzednie doniesienia, o- 
znajmi.i bowiem , że pan Meline osta­
tecznie odstąpił od usiłowań utworzenia ga­
binetu. Tak więc rozbiła się akcja  w tjm  
kierunku, ale dla obecnej sytuaeyi w Pary­
żu sarn fakt zwrócenia się prezydenta repu­
bliki do p. Meline jest rzeczą bardzo chara­
kterystyczną. Przypomnijmy bowiem sobie, 
kto to jest p. M ćline. —  Juliusz Meline u-

kwietnia 1898.

rodził się w r. 1838 w Remiremont w W o- 
gezach, a prawo studyował w Paryżu. W  
tym właśnie czasie był on współpracowni­
kiem rozmaitych pism, które wydaw ano za 
trzeciego cesarstwa w Quartier Latin. W  pa­
miętnym dniu 4 września 1870 został M e­
line, —  wówczas już adwokat, —  mianowa­
ny adjunktem mera pierwszego okręgu pa­
ryskiego, a w roku 1872 departament W oge- 
zów wysłał go do zgromadzenia narodowego, 
w którem Meline przyłączył się do Thiersa i 
wstąpił do lew icy republikańskiej. W  r. 1876 
był Meline podsekretarzem stanu w minister­
stwie sprawiedliwości, w gabinecie Juliusza 
Simon’a. W yprany powtórnie do parlamentu 
w r. 1877, począł Meline odgrywać wybitną 
rolę, został bowiem obrany przewodniczącym 
komisyi cłowej i oddał się zupełnie sprawom 
taryfowym i agrarnym. W  gabinecie Fer- 
ry’ ego i Brissona był ministrem rolnictwa 
i on to założył później t. zw. grupę agra- 
rzystów w Izbie deputowanych. W  r. 1888 
został Meline wybrany prezydentem Izby de­
putowanych ; kontrkandydatem jego  by ł Cle­
menceau. W ybitna rola, jaką Meline odegrał 
w ostatnich czasach przy wytworzeniu obe­
cnej francuskiej polityki, cłowej —  zna­
ną jest powszechnie i właśnie dla tego to 
fakt, iż Carnot do niego zwrócił się z żąda­
niem, by utworzył gabinet, jest rzeczą cha­
rakterystyczną : Meline zainaugurował we
Francyi epokę ce ł opiekuńczych, na których 
Francya dobrze nie wychodzi, a jeszcze go­
rzej wychodzić będzie musiała w przyszło­
ści, odstręczenie się bowiem i odosobnienie 
ekonomiczne od całej Europy nie może słu­
żyć rozwojowi narodu, który z handlu i % 
wymiany swoich wytworów za wytwory in­
nych krajów ciągnął takie zyski, takie b o ­
gactwa, jak Francya. Po za tem Meline w 
właściwej polityce wewnętrznej i zewnętrznej 
nie odegrał nigdy wybitniejszej roli, a już 
najmniej kwalifikowałby się na premiera w 
chwilach takiego rozstroju, jaki panuje we 
Francyi obecnie. —  Przyczyną, dla której p. 
Meline me powiodła się misya utworzenia 
gabinetu, było to, iż Raymond Poincare nie 
chciał przyjąć ofiarowanej mu przez Meli- 
ne’a teki skarbu. Poincare, adwokat paryski, 
reprezentant departamentu M ozy, jest ró­
wnież zwolennikiem ceł opiekuńczych, —  
tak, że gdyby ministerstwo M óline’a przyszło 
było do skutku, byłoby ono nosiło na sobie 
stanowczą cechę ekonomiczno-polityczną, ale 
charakteru politycznego byłoby nie miało, 
wszyscy inni bowiem, którzy do gabinetu 
tego wejść mieli, jak gen. Loizillon, admirał 
Rieunier, dalej J)evelle, Dupuy, V iger, — 
sami protekcyouiści —  wybitnemi osobisto­
ściami politycznem i nie są.

W edług ostatnich depesz, Carnot zwró­
cił się już po raz wtóry do byłego ministra 
oświaty, p. Dupuy z żądaniem , by on zajął 
się utworzeniem gabinetu. Dupuy podjął się 
misyi, — a gdyby powiodło się mu istotnie 
doprowadzić ją do pożądanego rezultatu, był­
by to znowu ga b in et, tak bezbarwny pod 
względem politycznym jak gabinety ostatnie. 
A le bo też prawdziwym mężom stanu i poli­
tykom nie bardzo się chce przyjmować go­
dność ministra w czasach, w których go­
dność tę w przeciągu jeżeli nie jednego dnia, 
to przynajmniej tygodnia można otrzymać i —  
utracić.

Za gabinetem Ribota nikt nie żałuje 
w Paryżu. Reakcyjne pisma jak Gaulois, 
Soleil lub A u tor iti , nie posiadają się z ra­
dości z upadku tego gabinetu, który nazy­
wają wprost Bibot la Ronte. Wyrok, jaki o 
gabinecie tym wydaje Franciszek Magnard 
w Figurze , brzmi nie o wiele pochlebniej. 
Nazywa on go „najmizerniejszym gabinetem, 
jaki Francya kiedykolwiek posiadała." Ra­
dykalne dzienniki: Justice, Lanternc, Badi- 
cale nie mają ani słowa obrony dla Ribota 
i Bourgeois. Ostrożne i poważne pisma , jak 
Siecle lub Debats, nie chcą słyszeć nawet o 
częściowej rekonstrukcyi dawnego gabinetu, 
zużytego na długo przed swym upadkiem.

Francya potrzebuje nowych lub wypróbo­
wanych ludzi.

Ze Stanów Zjednoczonych.
Zamknięty przed kilku dniami kongres 

Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
był 52-im z rzędu. O działalności tego usta­
wodawczego ciała wielkiej republiki amery­
kańskiej warto przytoczyć kilka szczegółów. 
Oto naprzód owoce prawodawczej pracy par­
lamentu tego, którego działalność należy je­
szcze do epoki panowania stronnictwa repu­
blikańskiego, do czasu rządów prezydenta 
Harrisona : Ogółem  biorąc, zyskało m oc obo­
wiązującą 425 u staw , uchwalonych przez 
Izbę reprezentantów, a 235, uchwalonych 
przez senat kongresu. Jako ważniejsze mię­
dzy niemi wym ienić n a leży : wykluczenie ze 
Stanów Zjednoczonych Chińczyków, ustano­
wienie kwarantany, ograniczenie przychodź- 
twa, wyznaczenie kar za zbrodnie i przestęp­
stwa popełnione na pełnem morzu , podwyż­
szenie pensyj weteranów z wojny meksykań­
skiej ; upoważnienie do budowy nowego krzy­
żowca, jednego pancernika i trzech łodzi

kanonierskieb, przeznaczonych na powiększe­
nie floty, przyznanie terytoryum : Nowy Me­
ksyk i Arisona charakteru stanów Unii. 
U staw, odnoszących się do taryfy Mac Kin- 
leya uchwalono cały szereg. Bardzo ważne- 
mi były uchwały w sprawie ustawy chica- 
goskiej. Z ustaw, ratyfikowanych przez se­
nat , zasługują na zaznaczenie traktaty, 
z Rossyą, Francya, Szweeyą, Norwegia i t. d. 
Traktat aneksyjny, zawarty z hawajskim rzą­
dem tymczasowym, nie został ratyfikowanym. 
Prezydent 01eveland, w kilka dni po objęciu 
władzy, zażądał od senatu zwrotu tego trak­
tatu, celem poczynienia w nim zmian, po­
nieważ dokum ent, w obecnej swej osnowie, 
nie podoba mu się. W  każdym razie aneksya 
wysp hawajskich nie tak prędko nastąpi. 
Zamknięty obecnie 52-gi kongres, mało, jak 
się pokazuje , uczynił dla dobra repu b lik i, i 
życzeniom opinii publicznej w niewielu tylko 
punktach zadosyć zrobił. Odpowiedzialność 
za niezadawalniający rezultat sesyi spada 
poczęści może na obydwa stronnictwa poli­
tyczne , ale wina marnowania funduszów 
państwowych cięży wyłącznie na stronnic­
twie repubiikańskiem. Ogół sum, uchwalo­
nych przez kongres 52 wynosi 1.026,800.000 
dolarów !

W edług depeszy biura Wolffa z W a­
szyngtonu, oświadczył prezydent rzeczypospo- 
litej Stanów Zjednoczonych Cleveland w obec 
kilku członków kongresu, że ma zamiar w 
miesiącu wrześniu lub październiku zwołać 
nowy kongres na nadzwyczajną sesyę w celu 
przedyskutowania kwestyi taryfy Mac Kinleya. 
Gdyby wiadom ość ta się potwierdziła, przy­
szła sesya kongresu Stanów Zjednoczonych 
zarówno ze względu na kwestyę bardzo ży­
wotną i dla państw europejskich Jak  ze w zglę­
du na zmienioną przez wybór Clevelanda sy- 
tuacyę polityczną w Unii północno-am ery- 
kańskiej, należałaby do najważniejszych.

K R O I I K A

Lwów , i  kwietnia
— Święta Wielkiejnocy minęły wśród 

najpiękniejszej pogody, która od tygodnia już 
sprzyja nam stale. Pobożną pielgrzymkę do Bo­
żych Grobów zakończyła w sobotę wspaniała 
uroczystość rezurekcyjna, która odbyła się o go­
dzinie 6 wieczorem w kościele archikatedralnym. 
Dzwony w kościołach rzymsko-katolickich, od 
kilku doi milczące, o z wały się i zwiastowały 
chrzęściańskiemu światu nadchodzący dzień Zmar­
twychwstania Pańskiego. Uroczystą proeesyę, w 
której tradycyjnym zwyczajem wzięli udział 
wszyscy reprezentanci władz, prowadził ksiądz 
Arcybiskup Seweryn Morawski. Za baldachimem 
z Przenajświętszym Sakramentem postępował w 
zastępstwie JE. Namiestnika Kazimierza hr. Ba- 
deniego p. Jan Lidl, wiceprezydent Namiestnictwa. 
Dalej postępowało liczne grono wyższych urzę­
dników państwowych, członkowie Wydziału kra­
jowego, członkowie reprezentacyi miejskiej z p. 
prezydentem Mochnackim na czele i t. d. Pod­
czas uroczystości rezurekcyjnej wystąpił batalion 
24 pułku pieszego z kapelą na czele, który od­
dawał przepisane honory wojskowe. Po procesyi 
odbyła się defilada wojska przed główno-dowo- 
dzącym ks. Windisch-Graetzem na placu Ma­
ry ackim.

—  Z c. i k. armii. Najj. Pan raczył 
zarządzić przeniesienie pułkownika generalnego 
sztabu Em. Scheinera do 58 p. p. Majora i ko­
mendanta 30 bat. strzelców Rudolfa Morawitza 
do 67 p. p. Major 41 p. p. Józ. Sintic prze­
niesiony został jako komendant do 30 bat. strzel­
ców.

Zastępca rezerw, lekarza Jakób Politzer 
zamianowany lekarzem asyst, w rezerwie w szpi­
talu garniz. nr. 3 w Przemyślu.

Wachmistrz 80 p. p. Jak. Becker otrzy­
mał srebrny krzyż zasługi z koroną.

Zastępcami lekarzy asystent, zostali jednorocz. 
ochotnicy Stan. Prebendowski z 30 p. p. w Prze­
myślu, Gerson Drucker z 58 p. p. we Lwowie 
i Jul. Nowak z 57 p. p. w Krakowie, a zastępcą 
rezerw, lekarza asyst. Moji. Weinreb z 41 p. p. 
Kapitan Jan Nowotny z 77 p. p. przeniesiony 
do 45 p. p., a kap. Kar. Englert z 80 do 99 
p. p. Porucznik rach. Bron. Tyniecki z 3 pułku 
uł. do domu inwalidów we Lwowie.

W stan spoczynku przeniesieni kapitano­
wie: Oskar Preschel z 56 p. p4) Alb. Igalfy i 
Józ Kowarz z 57 p. p., poruczn.. Franc Lang 
z 9 p. p.

Stopień oficerski złożyć pozwolono porucz. 
Kar. A m yow i z 41 p. p. i podporucz. Eliasz 
Csacsim z 41 p. p., Wacł. Bayerowi z 58 p. p. 
i Christ. Katliowi z 89 p. p. Z armii wystąpić 
pozwolono poruczn. rezerw. Izyd. Krużlewskiemu 
z 24 p. p.

—  JE. Marszalek krajowy, ks. Eu­
stachy Sanguszko, wyjechał na kilka dni do 
Gumnisk.

— Dr. Witold. Mora Korytowski,
wiceprezydent kraj. dyrekoyi Skarbu, wyjechał 
na kilkunastodniowy urlop.

—  P . Stanisław Olszewski, krajowy 
inspektor szkół ludowych, członek c. k. krajowej



Rady szkolnej, otrzymał, jak to w dzisiejszej 
części urzędowej Gazety donosimy, z okazyi prze­
niesienia na własną prośbę w stan stałego spo­
czynku, order Żelaznej Korony III klasy z uwol­
nieniem od taksy. Biuro telegraficzne rozesłało 
w sobotę mylny o tem telegram, który i my 
wraz z innemi pismami zamieściliśmy.

— Tyfus brzuszny we Lwowie.
Na podstawie autentycznych informacyj możemy 
dziś donieść, że w ciągu ostatnich dwudziestu 
czterech godzin nie było żadnego nowego wy 
padku zasłabnięcia na tyfus brzuszny we Lwo 
wie. Epidemia, mająca charakter przejściowy, 
widocznie ustaje.

—  Cholera. Z powodu panującej ciągle 
jeszcze cholery na Podolu rossyjskiem zachodzi 
potrzeba zapewnienia na każdy wypadek pomocy 
lekarskiej w kraju.

Pp. lekarze, którzy więc mają zamiar 
przyjąć obowiązek leczenia chorych cholerycznych 
podczas epidemii, zechcą się zgłosić do biura sa­
nitarnego c. k. Namiestnictwa pisemnie lub oso­
biście.

Przyjętym lekarzom i chirurgom zapewnia 
się oprócz zwrotu kosztów podróży, dyety dzienne 
po 10 zł. w. a., które w miarę stosunków miejsco­
wych do kwoty 15 zł. w. a. mogą być podwyż­
szone.

Prócz tego zwraca się uwagę, że na mocy 
Najwyższego postanowienia z dnia 3 lutego 1856 
wydano rozporz. minist. spraw wewnętrznych i 
finansów z dnia 6 maja 1856 (Dz. p. p.  113), 
a tyczące się zaopatrzenia wdów i sierót po leka­
rzach i chirurgach, użytych do stłumienia epi­
demicznej cholery, dotychczas pozostaje w mocy, 
i że tem samem wdowy i sieroty po lekarzach 
pomocniczych, którzy w służbie zarazili się i 
padli ofiarą swego powołania, mają takie same 
prawa do pensyi wdowiej i dodatku na wycho­
wanie, jak wdowy i sieroty po lekarzach w słu­
żbie państwowej zostających.

(§) Nowa ekspozytura krajowego 
biura melioracyjnego. Na wiosennej sesyi 
1892 r. uchwalił Sejm wezwać Wydział krajowy, 
aby urządził stopniowo dziesięć ekspozytur kra 
jowego biura melioracyjnego w okolicach, gdzie 
grunta melioracyi potrzebują, przedewszystkiem 
zaś, aby otworzył z początkiem roku 1893 eks­
pozyturę tego biura w Kołomyi.

Wykonywając powyższe, polecenie, Wydział 
krajowy postanowił z dniem 1 kwietnia wpro­
wadzić w życie ekspozyturę kraj. biura meliora­
cyjnego i poruezył jej kierownictwo inżynierowi 
tegoż biura p. Ludwikowi Sobolewskiemu. Dzia­
łalność tej ekspozytury, zasadzająca się na udzie­
laniu wszystkim właścicielom bezpłatnej pomocy 
technicznej w uregulowaniu stosunków wodnych 
w gospodarstwie, obejmować będzie powiaty: 
Kossów, Śniatyn, Horodenka, Kołomyja, Zaleszczy­
ki i Borszczów. Dopóki zaś ekspozytura biura 
melioracyjnego w Stanisławowie nie zostanie 
otwartą, rozciągać się będzie ekspozytura koło- 
myjska także na powiaty: Stanisławów, Boho- 
rodczany, Nadworna, Tłumacz, Podhajce, Buczacz, 
Czortków i Husiatyn.

Podania o bezpłatną pomoc techniczną tej 
ekspozytury mają być wnoszone za pośrednictwem 
kierownika ekspozytury do Wydziału krajowego.

(§) Zasiłek. Wydział krajowy udzielił 
Towarzystwu przyjaciół uczącej się młodzieży we 
Lwowie 100 zł. zasiłku na obiady dla biednych 
dzieci.

(§ ) P o d r ó ż e  n a u k ow e . Wydział kra­
jowy wydelegował p. Juliusza Frommia, znanego 
agronoma i pełnomocnika dóbr. JE. hr. Siemieńskie- 
go-Lewickiego, w podróż naukową w celu zwie­
dzenia zagranicznych szkół rolniczych, połączo­
nych z internatami, i zapoznania się z ich orga- 
nizacyą. P. Frommel ma przedłożyć po powrocie 
swym Wydziałowi krajowemu sprawozdanie z 
urządzeń internatów, oraz przedłożyć wnioski w 
sprawie urządzenia internatu przy krajowej wyż­
szej szkole w Dublanaoh.

Na wniosek krajowej komisyi dla spraw 
rolniczych, postanowił również Wydział krajowy 
wysłać za granicę instruktora krajowego dla mle­
czarstwa, dr. Ursyna Wareg Massalskiego, celem 
zbadania postępu w technice mleczarstwa, urzą­
dzenia mleczarń gospodarskich i zbiorowych, tu­
dzież instytutów naukowych mleczarskich.

Zebrane przez dr. Massalskiego wiadomo­
ści będą mogły być zużytkowane przy wykładach 
w szkołach rolniczych, oraz przy urządzeniu 
działu rolniczego na przyszłej krajowej wystawie 
powszechnej.

(§) Stypendyum. Józef Kolischer nadał 
stypendyum z fundacyi Joela Biera o rocznych 
180 zł., Eisigowi Bierowi, uczniowi I klasy gi- 
mnazyum w Stryju.

ckiego i artystycznego, żywiołów pracujących na 
pokrewuem polu a tak często sobie nawzajem 
obcych, —  nadawały zebraniu urok i charakter 
niezwykły. Można było mieć uczucie, że jest już 
we Lwowie salon literacki, to zaś ożywienie, 
które wzrastało, w miarę, jak nieznani sobie do­
tychczas zbliżali się do siebie, ta swobodna wy­
miana myśli pomiędzy ludźmi, którzy dotąd z 
pewnym niepokojem, z pewnem niedowierzaniem 
patrzyli się na siebie, dowodziły, że salonu ta­
kiego potrzeba istotnie w lwowskim świecie ar­
tystycznym i literackim. Stworzenie go nie jest 
wprawdzie rzeczą łatwą, a najlepiej dowodzi tego 
fakt, że i w naszem mieście nie brakło prób 
utworzenia takiego salonu, wszystkie one jednak 
należą d.o dawniejszych czasów a wczorajsze ze­
branie było pier wszem po długich latach. 
Dyrekcyi teatru należy się za ponowne pod­
jęcie tej myśli szczere uznanie. Ze zbli­
żenia się wzajemnego widzów i artystów, 
miłośników sztuki i jej adeptów, ze zbliżenia się 
tych dwóch światów, dotychczas murem chińskim 
od siebie oddzielonych, z lepszego poznania się i 
co za tem idzie dokładniejszego zrozumienia się 
nawzajem, odnieść mogą tylko korzyść obie stro­
ny, a przedewszystkiem wyszłoby to na pożytek 
sztuki dramatycznej. Inicyatywa dana w tym 
kierunku wczoraj przez dyrekeyę teatru, może 
będzie szczęśliwym przełomem tej granicy, jaka 
dotychczas pomiędzy społeczeństwem a tymi, któ­
rzy żywem słowem i przedstawieniem mają je 
odtwarzać, istniała — obudzając zarazem większe 
zainteresowanie się ogółu teatrem i sztuką dra­
matyczną.

— Komitet rautu dziennikarskiego
zawiadamia, iż najbliższe posiedzenie pełnego 
komitetu, odbędzie się pojutrze, t. j. we czwar­
tek o godzinie 5 po południu w sali ratuszowej.

—  Zarząd Muzeum przemysłowego
miejskiego uwiadamia, iż odnośnie do konkursu 
ogłoszonego dnia 4 stycznia b. r. w skład ko­
misyi sędziów do oceny i nagrodzenia robót sto­
larskich weszli pp : Getritz, członek zarządu 
Muzeum, jako przewodniczący; prof. Bisanz, czło­
nek zarządu Muzeum; Skowron, c. k. inżynier; 
Wczelak, majster stolarski; Kruk, majster sto­
larski i Eebczyński kustosz Muzeum.

W skład komisyi sędziów do oceny i na­
grodzenia robót introligatorskich weszli p p .: Ge­
tritz, jako przewodniczący; architekt Rawski, 
członek zarządu Muzeum ; Gubrynowicz, członek 
zarządu Muzeum; Skowron, Wierzbicki introli­
gator i Rebczyński.

— Z Lutni. Zarząd Lutni zaprasza 
członków czynnych na próbę chóru mięszanego, 
która się odbędzie we środę, dnia 5 kwietnia 
b. r. o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towa­
rzystwa.

—  Sokół lwowski w Czerniowcacli.
Czerniowiecka Gazeta Polska donosi, że sprawa 
pamiętnego napadu, jakiego dopuściła się garstka 
rumuńskiej młodzieży na Sokołów w ogrodzie 
Weissa w Czerniowcach 17 lipoa 1892, —  do­
czeka się wkrótce sądowego wyroku. Dochodzenie 
trwało dziewięć miesięcy głównie z powodu wiel­
kiej liczby świadków, których trzeba było prze­
słuchiwać za pośrednictwem sądów w rozmaitych 
miejscowościach Galicyi. Rozprawa odbędzie się 
po Świętach Wielkanocnych greckiego obrządku, 
a prowadzić ją ma sędzia p. Jakubowicz w czer- 
niowieckim miojsko-delegowanym sądzie karnym.

, co do kierunku zmienny, co do siły mierny (3), 
' niebo prawie czyste, a powietrze wilgotne (70 

procent wilgotności względnej), opadu nie było.
Średnia temperatura w tym czasie była 

- ( -7 0C., najwyższa -{-16"C. wczoraj po południu, 
najniższa — 0,0 °C. w niedzielę rano.

Wszystkie trzy doby były pogodne, ran­
kami mgła.

Zniżka barometryezna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 775 do 760 mm. w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 mm.

Prognoza na dobę 5 kwietnia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny z zacbodu, co do siły mierny 
(3 ) ;  średnia temperatura doby podniesie się do 
—f—10°C., stan nieba będzie zmienny, a względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 60 proc.; 
opadu nie będzie.

— Zaręczyny. W Rydze odbyły się w 
tych dniach zaręczyny panny Eugenii Komarówny, 
córki Władysława i Maryi z Kierbedziów, z hr. 
Edwardem Ronikierem, synem ś. p. Edwarda hr. 
Ronikiera, b. marszałka gub. podolskiej i Olgi 
z hr. Orłowskich.

GOSPODARSTWO I HANDEL

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
i Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
! placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
| codziennie od godziny 1.0 rano do 4 popołudniu
: i wieczorem od godziny 5 do 8 . Wstęp od osoby 

i  kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
| 30 et. I)ia członków wstęp wolny.

i — Zakład nar. im. Ossolińskich.
, Biblioteka otwarta codziennie od 9— 3, z wyjąt- 
1 kiem niedziel i świąt uroczystych.

—  Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
I codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i

świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki, od 
3— ó popołudniu.

— Muzeum im. Dzieduszyckieh przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 — 3. 
Wstęp wolny.

I
— Muzeum przemysłowe w ratuszu 

, codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
! 3— 6 popołudniu. Wstęp : w poniedziałek 50 
j ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte

od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

Ze świata finansowego.

W ied eń , 2 kwietnia.

Sobotni ruch na giełdzie był bardzo wielki 
a tendeneya realizacyjna. Mimo to kursa wszyst­
kich prawie walorów — z wyjątkiem Staats- 
bahnów, które spadły o 4 zł. — trzymały się 
doskonale. ,Na to usposobienie wpłynęła przede­
wszystkiem giełda paryska, która mimo upadku 
ministerstwa Ribota, okazała nadzwyczaj silną 
tendencyę. Spadek kursu akoyj kolei państwowej 
motywują spodziewaną bardzo słabą dywidendą. 
(Podobno 2272 franków od sztuki). Spekulacya 
wierzy już w najwyższe ceny i kupuje mimo 
przestróg i nawoływań dzienników, wszystkie 
prawie walory. Ceny poszły zaś tak bardzo w 
górę, że obawiają się niektórzy pamiętnego roku 
1873. Co prawda, ekonomiczne i finansowe po­
łożenie Austryi jest dziś zupełnie inne. Krach 
obecny — jeżeli o krachu w ogóle dziś może 
być mowa —  dotknie przeważnie część tylko spe- 
kulacyi. Zresztą dla kontrminy krach już dawno 
istnieje — a do niedawna była to w Austryi 
poważna klika. Berlińska kontrmina co do wie­
deńskich walorów przestała również istnieć. Tam 
zdumieni są tem kolosalnem powodzeniem walu­
towych operacyj i połączonych z regulacyą 
austryackiej waluty, konworsyj i emisyj nowych 
rent koronowych. Dziś stosunki między Wiedniem 
a Berlinem zupełnie się zmieniły. Dawniej cze­
kano tu w Wiedniu na kursa berlińskie. Dziś 
przeciwnie. Wszystkie prawie targi europejskie 
liczą się z tutejszą giełdą i do tutejszych kur­
sów się stosują, spekulując na zwyżkę za przy­
kładem Wiednia, który finansowe swoje stanowi­
sko ogromnie wzmocnił.

Czy i kiedy się ostatecznie skończą roko­
wania w sprawie ugody handlowej między Ros- 
syą a Niemcami, nikt jeszcze nic wie. Krążą 
tylko pogłoski, że cały ten interes jest bardzo 
bliski załatwienia i że Rossya pragnie szczerze 
układ ten do skutku doprowadzić. Jak się ona 
zachowa wobec wszystkich punktów i żądań po­
stawionych ze strony Niemiec, dotychczas nie­
wiadomo. To tylko jest pewnem, że na zniżkę 
cła od maszyn przystanie z pewnością. Również 
prawdopodobnem jest, że dla importu węgla z 
Niemiec mocarstwo to zrobi wszelkie ułatwienia. 
Po załatwieniu tej ugody, która wpłynie znacznie 
na zwyżkę walorów rossyjskich, nastąpią najnie- 
zawodniej rokowania między Rossyą a Austro- 
Węgrami w sprawie takiejże samej ugody. Wia­
domo, że ostatni układ z roku 1860 nie jest 
właściwie żadnym handlowym traktatem. Zdaje 
się zatem, że byłby czas najwyższy ażeby ta 
luka zapełnioną została.

Repcrtoar teatralny. W  teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we wtorek, po raz czwarty „Bar- 

j bara Radziwiłłówna11, opera w 4 aktach a 6 od- 
: słouach Henryka Jareckiego. —  Jutro, we środę,
■„Już go mam !11 krotoehwila w 3 aktach Ru­
szkowskiego.

=  Porzucone dziecię, 8 — 10 miesięcy 
liczyć mogące, płci męskiej, znaleziono w piątek 
o północy w zabudowaniu dla służby kolejowej 
przy t. zw. drodze dojazdowej do głównego dwor­
ca wiodącej. Niemowlę odziane było w białą ko­
szulkę perkalową, w różowy kaftaniczek i nie­
bieski czepeczek włóczkowy, a owinięte w dwie 
pieluszki, pierzynkę w różowe pasy i kołderkę 
czerwoną, czarno nakrapianą; nadto znaleziono 
przy niem sukienkę perkalową żółtawą w kwiaty, 
a drugą granatową, chustkę do nosa kawowego 
koloru z niebieskim szlakiem i kartkę z napisem 
„Leopold imię“ . Dziecię, jeszcze żyjące, oddano 
do szpitala powszechnego i zarządzono poszuki­
wania matki.

—  Zgromadzenie wyborców, zwołane
przez prezydyum komitetu obywatelskiepo odbę­
dzie sią dziś, 4 kwietnia b. r o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

— Rant. W gmachu hr. Skarbka, w sa­
lach, w których mieszczą się biura dyrekcyi tea­
tru, wrzało wczoraj wieczorem niezwykłe życie: 
pod hasłem „Święconegou zgromadziła w nich 
dyrekcja teatru około dwustu osób ze świata 
obywatelskiego, literackiego i artystycznego, gu­
stowna zaś dekoraeya głównej sali, gościnność 
gospodarzy i wspaniałe przyjęcie, a ponadto, 
samo zespolenie w jednej sali żywiołów: litera-

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Szy­
dłowcu, w Królestwie, ks. Aleksander Malano- 
wicz, proboszcz parafii szydłowieckiej i prałat 
katedry sandomierskiej, jubilat. Pięćdziesięcioletni 
jubileusz kapłaństwa obchodził w lipcu 1889 r. 
Żył lat 78. Proboszczem w Szydłowcu był od r. 
1861. Przy śmierci poczynił znaczne zapisy: na 
katedrę w Sandomierzu, na kościoły w Szydłowcu 
i Rakowie, oraz na uczniów niezamożnych.

W  Warszawie, Ludwik Yitelius Zieliński, 
sekretarz redakcyi Wędrowca, zmarł w War­
szawie, po długiej i ciężkiej chorobie piersiowej. 
Był to dziennikarz młody i na stanowisku s wo­
jem pracował z zapałem, starając się zawsze 
jak najusilniej o oddanie najlepszych usług pi­
smu, któregp był współpracownikiem, a tym za­
pałem swoim jednając szacunek wszystkich, któ­
rzy go bliżej poznali. Zmarł w 26 roku życia.

W Rzeszowie, Ludwik Jasieńczyk z Ja- 
błony Jabłoński, podchorąży 10 pułku piechoty 
liniowej wojsk polskich z r. 1831.

—  5S obserwatoryum  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 kwietnia bież. r. 
Barometr opada.

W  ubiegłych 3 dobach licząc od godziny 
12 w południe dnia 1 kwietnia do 12 w po­
łudnie dnia 4 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr

„Pan Poseł*4, nowa komedya Adolfa 
Ahrahamowicza pod tym tytułem, która miała 
wejść na scenę jutro, we środę, została odłożoną, 
celem lepszego przygotowania i wystawienia do 
piątku.

Koncert. Wkrótce da się słyszeć we 
Lwowie młody skrzypek węgierski p. Henryk 
Bereny, uczeń Joachima i Leonarda. Według 
zdania muzykalnych osób, które go słyszały, po­
siada on wiele temperamentu i zapału, może 
więc grą swoją bardzo zainteresować publiczność. 
Po koncercie we Lwowie uda się do Czerniowiec, 
Kołomyi i Stanisławowa, gdzie wystąpi wspólnie 
z p. Zbierzchowską.

Przeglądu weterynarskiego, który
jest organem galicyjskiego Towarzystwa wetery­
narskiego, wyszedł nr. 4 i zawiera: Dr. Wło­
dzimierz Kulczycki. Powtórny przypadek niezwy­
kłej gałęzi tętnicy i żyły szczękowej zewnętrznej 
u konia. —  Kazimierz Rutkowski. Działanie chi­
niny w nosaciznie psów. —- P. Boczkowski. Ba­
dania oczu u zwierząt domowych ze szczególniej- 
szem uwzględnieniem wziernikowania (Oftalmo- 
skopia). (C. d.) —  Streszczenia i oceny : Makoldy, 
malleus i malleina. —  Aloizy Koch. Normalia 
weterynaryjne. —  August Postola i Antoni To- 
scano. Pożywki i używki zwierzęce. — Rozmai­
tości. Opinia Najw. Rady sanitarnej w Wiedniu 
o malleinie. —  Sprawy galicyjskiego Towarzystwa 
weterynarskiego. —  Sprawozdanie z VIII wal­
nego zgromadzenia gal. Towarzystwa weterynar­
skiego odbytego we Lwowie w dniu 12 marca
b. r. —  Wiadomości polieyjno-weterynaryjne i 
statystyczne. —  Wiadomości bieżące. —  Ogło­
szenia.

Podatt-k od rubli. Dzienniki peters­
burskie donoszą: Podatek od wywożonych
za granicę i przywożonych ztamtąd rubli asy- 
gnacyjnycii będzie wynosił 1 kop. od 100 
lubli. Opłata ta ma być pobierana na ko­
morach granicznych , oraz w kantorach p o ­
cztowych przy wysyłaniu i otrzymywaniu ko- 
respondencyi. Każdy podróżny, zaopatrzony 
w pasport zagraniczny, ma prawo przewieźć 
3.000 rubli bez opłaty podatku, przewyżkę 
zaś powinien zadeklarować wT całych setkach 
rubli. Osoby, uchylające się od tego prze­
pisu i przekonane o fałszywą deklaraeyę, 
będą płaciły karę w wysokości 25 procent 
kwoty ukrytej.

Rozwój zabezpieczenia na życie.
Rirz. Wied przytaczają następująco cyfry, 
rozwoju asekuracyi na życie w obrębie Ros 
syi i za granicą.

Gdy towarzystwa asekuracyjne w obrę­
bie Rossyi przy 114,500.000 ludności zawarły 
nowych ubezpieczeń w r. z. na sumę 30.031.357 
rs. z przewyżką 2,894.127 rs. w porówmaniu 
z rokiem poprzednim, towarzystwa niemieckie 
przy 40,500.000 mieszkańcach w kraju zawarły 
układów asekuracyjnych na sumę 534,260.113 
marek z przewyżką 72,075.175 m., towarzy­
stwa francuzkie przy 38,400.000 mieszkań­
cach prz37ję ły  ubezpieczeń na 4 7 3 .4 8 6 .1 8 1  fr. 
z przewyżką 25,656.649 fr., towarzystwa 
austryaeko-węgierskie przy 42,750.000 lu­
dności przyjęły ich na 276,359.546 zł. z 
przewyżką o 29.903.466 zł. Należy zaś do­
dać że w ostatnim roku liczba asekuracyj 
szczególniej wzrosłajz powodu obawy epidemii 
cholery.

T a r ą #  z b o ż o w y .

Lwów, 4 kwietnia: pszenica 7-75 do 8 ' -  , 
żyto 6 ’ —  do 6 25. jęczmień 5 25 do 5 5 0 , 
owies 5 50 do 5 75, rzepak 11 25 do 11 75, 
groch 6 25 do 9 50, wyka 4'75 do 5 25, nas. 
lniane 11'—  do 1 1 5 0 , nasienie konopne 
— •— do — ’—  , bób — • — do — •— , 
bobik — '—  do — ■— , hreczka — •—  do — •— , 
koniczyna czerwona 68- -  do 75' , biała
— •— do — ■—, szwedzka — *— do — • — , 
kminek 2 2 '— do 24-— , anyż 38" -  do 39'— ,



kukurndza stara — •— d o — •— , now a— '—  do 
—  — , chmiel •—  do — - , spirytus gotowy
12'—  do 1 8 '— . Waranty na wrzesień 14'75 
do — • — .

Usposobienie stałe.

K ra k ów : pszenioa biafa 8'20do 8-40, czerwo­
na S-— do $-3^, żółta 8 — do 8 30, żyto 6 65 do 
6 90, jęezuiicń browarny 5 75 do 0 25, pastewny 
530  do 5 40, owies 6 — do 6 35, groch fi-70 do 10 — , 
koniozyua czerwona 56"—  do 70'— , biała 55’— do 
70 — ( rzepak U '50 dn 13'30.

Usposobienie niezmiernie.
R zeszów : pszenica j r. 60 do 8 '— , żyto 6 25 do 

6 50, jęczmień browarny 5-— do 6 —, pastewny— .— 
do — ■ , owies 6 '—  do ti'50, wyka 5 25 do 5.60
groch 8'50 d o9 -— , rzepak 12 — do 12'25 chmiel za 
50 kil. — •— do — ' loniezyna 70 -— do 781 — 
makuchy rzepakow e— ■— do —■— . Spirytus bez po­
datku — •— do — '— .

P o d w o ło c z y s k a : pszenica 7'40 do 7-60
żytoó'90 do 605 , jęczmień brow. 4 — do 5'20, pa
stewoy — ■— d o  ) owies 4'30 do 5 '—, hreczka
— ■— do —■— , groch — '— do — ' —, kukurudza — •— do 
— , koniczyna 62 — do 68 '— , rzepak — do 
— '— ■ kartofle— ‘80, do 1'20. gorzelniane — do — nkr. 
konopie 8 60.

L in z : pszenica węg. 8 75 do Ó20. górno- 
austryaeka 7'50 do 7 95, żyto górno-austr. 6'8ó do 
i -50, wyg. 7 '70 do 7-90, jęczmień węgierski 7'25 
do 9 -  , górno austr. 6 25 do 6'65, górno austr. 
pastewny 5-— do 5 50, koniczyna 55’— do 65 '—, 
nowa kukurudza 5 75 do fi'85, owies górno-austr. 
5'90 do 6 50, czeski 0'40 do 6'70, nasienie lniane 
górno-austr. 10 — do 10'50, chmiel górno • austr. 
prima 71 do 80, czport 54 do 62, słód austr. 
13'— do 13 50, morawski 13'75 do 14*Śn Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 15'40.

P r a g a : pszenica czeska 8 40 do 8 75, w ę ­
gierska — ■— do — ■— , m o ra w sk a  — •—  do — •— t
żyto 6 ‘75 do 7‘20, owies 6 ’45 do 6'75, soezewb-a 
— —  do — ■—  groch 9 — do 13'— , bób — •— do 
— ■— , jęczmień 7 15 do 8 40, rzepak 14'— do 14 25 
olej rzepakowy 31.75 do 32 —, kukurudza 5 85, wy­
ka 7*— do 750 , mak 38 '— do 39, nas. konopie 
— , kminek — '— do —

zykowycłi i politycznych, jakie posiada nie 
mieeka ludność.

Młodoczesi zamierzają w d. 16-ym  kwie­
tnia urządzić na górze Rzip wielki mityng ku 
uczczeniu daty jubileuszowej pierwszego mi­
tyngu czeskiego , urządzonego w tym dniu 
przed 25-ma laty.

W krótce ma być zwołany do Libercu 
(Reichenbergu) wiec niemieckich narodowców 
w Czechach.

Pestcr Lloyd  dowiaduje się, iż w toku 
obrad nad wspólnym budżetem na rok 1894, 
jakie odbywały się zeszłego roku w Wiedniu, 
zastanawiano się także nad powiększeniem 
artyleryi polnej. Że Ministerstwo wojny pro­
jektuje takie powiększenie, to rzecz pewna, 
niewiadomo wszakże, czy potrafiło przepro­
wadzić na naradzie ministeryalnej swój za 
miar. Również co do form y , w jakiej ma 
być wykonane powiększenie artyleryi polnej, 
pojawiają się sprzeczne wersye.

Sprawozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej u cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 11 marca do 18 marca. b. r, 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7 60 do 7 90, 
żyto 5'95 do 6'20, jęczmień browarny 5'85 do 
5'65, pastewny 4'65 do 5 — , owies 5 '60 do 
5'90, hreczka 7' — do 7p75, kukurudza zeszło­
roczna 5 80 do o ' , nowa 4 80 do 5'7o, 
groch do gotowania 8 50 do 10 ' — , pastewny 
5 5 0  do 6 7 5 ,  fasola 5 —  do 1 0 — , bobik 4 75 
do5 '50, wyka 4'50 do 5'50, koniczyna 60’— 
do 85' - ,  koniczyna szwedzka 28 '—  do 28 '—  
anyż rossyjski 82' do 38' anyż płaski 82 '—  
do 39' - ,  kminek 17 do 2 4 — , rzepak zi­
mowy 11'50 do 12 ' — , rzepak letni nowy 18 '—  do 
1 4 — , stary — 1—  do -•— . lnianka 8 75 
do 9'50, nasienie lniane 10 '—  do 11'50, 
chmiel nowy 80' do 110' — ,naftazwykła— •—  
do — •- , salonowa — ■— do — '— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsuraeyinym 
4 7 '—  do 47 20."

Na W ęgrzech szerzy się coraz silniej 
agitacya przeciw polityce kościelnej rządu. 
W  tych dniach odbyło się w Temeszwarze 
wielkie zgromadzenie Rumunów , na którein 
uchwalono jednogłośnie rezolueyę przeciw 
kościelno-politycznym zapędom rządu , i wy­
stosowano niemiecki telegram hołdowniczy 
do Korony z prośbą, aby ta zechciała pro­
jektom kościelno - politycznym odmówić naj­
wyższej sankcyi.

Depesza berlińska zawiadamia , że ce 
sarz W ilhelm nie przyjął dymisyi ministra 
w o jn y , generała K altenborna, nie chcąc 
w obecnej chwili powiększać trudności par­
lamentarnych.

Księciu Bismarckowi urządzili jego  zwo­
lennicy, w rocznicę urodzin , hałaśliwe owa- 
cye. Książę, rozmawiając z jednym  ze swych 
znajomych, usprawiedliwiał się z te g o , że 
dotąd nie uczynił użytku z ofiarowanego mu 
mandatu do parlamentu. Nie m ógłbym  —  
powiedział on — jak stary Moltke , siedzieć 
w parlamencie i milczeć. Jedni napastowa­
liby mnie, inni usuwaliby się lękliwie ode- 
mnie, aby się nie skompromitować. Zresztą, 
brak mi dziś aparatu , którym rozporządzał 
daw niej; dziś jestem za stary, abym m ógł 
wszystko sam czytać, i o wszystko osobiście 
się troszczyć, dla przygotowania mowy.

OSTATNIA POC ZTA

O przebiegu cholery, która pojawi­
ła się w Kudryńcach, powiatu borszczowskie- 
go, mamy do zonotowania, iż u dwóch pa 
cyentów, o których zachorowaniu donieśliśmy 
poprzednio, stwierdzono w wydzielinach bak­
cyle choleryczne. W dniach 1 i 2 kwietnia 
zachorowały w Kudryńcach ponownie dwie 
osoby na cholerę.

Do Kudryniee wyjechali wczoraj inspe­
ktor sanitarny dr. Lachowicz i koncepista 
biura sanitarnego dr. Rosenbusch.

Najd. Besaraewiczowa S t e f a n i a  wy­
jechała  przedwczoraj wieczorem do Bożen.

Dzisiaj przypada 30 letnia rocznica mia­
nowania Najd. Arcyksięeia Albrechta mar­
szałkiem polnym. Zgodnie z życzeniem Jego 
Ces. Wysokości zaniechano myśli obchodzenia 
w sposób uroczysty tego niezwykłego ju b i­
leuszu.

Najd. Areyksiążęta Albrecht, Rainer z 
Małżonką i Ernest," oraz księstwo Campo- 
franco mają przybyć dzisiaj do Meranu.

Z W iednia donoszą, że Prezydent kolei 
p a ń s tw o w y ch  dr. Biliński w y je żd z ie  w przy­
szłym tygodniu na inspekcyę dróg żelaznych
galicyjskich i bukowińskich.

Delegat rumuński Papiniu, który otrzy­
mał mandat podjęcia na nowo z Austro-W o- 
grami rokowań dla zawarcia traktatu han­
dlowego, przybędzie do Wiednia dopiero w 
połowie bieżącego miesiąca. Bezzwłocznie po 
jego przybyciu rozpoczną się merytoryczne 
narady. _________

Poseł Herold w ygłosił na zebraniu M ło- 
doczechów inowę polityczną, w której na­
miętnie wystąpił przeciwko Staroczechom i 
punktacyom ugodowym. Oświadczył, że g łów ­
nym celem jeg o  stronnictwa jest zdobycie 
dla języka czeskiego tych samych praw ję-

W edtug Dniew. Waraz. dyrektorowie 
szkół warszawskiego okręgu naukowego, od- 

-fąd będą obowiązani zwiedzać i te także za­
kłady naukowe w Królestwie Polskiem, które 
nie podlegają ogólnemu zarządowi naukowe­
mu; w rzymsko-katolickich seminaryaeh du­
chownych dyrektorowie ci mają odtąd asy­
stować egzaminom wstępnym, przejściowym i 
ostatecznym i zwracać uwagę na wykład ję ­
zyka i literatury rossyjskiej, historyi i geo­
grafii.

Dziennik urzędowy zawiadamia, że z naj­
wyższego zezwolenia we wszystkich urzędach 
fiskalnych państwa przyjmowane będą ofiary 
na budowę cerkwi katedralnej prawosławnej 
w Warszawie.

W  tym tygodniu będzie czytany w Ra­
dzie państwa projekt w sprawie podwyższe­
nia kar na duchownych obcych wyznań „za 
zaspokajanie potrzeb religijnych osób wyzna­
nia prawosławnego11.

Z projektowaną nominacyą towarzysza 
ministra skarbu, A. S. Jermołowa, na zarzą­
dzającego ministerstwem dóbr państwa, łą ­
czą w Petersburgu ostateczne urzeczywistnie­
nie projektu zreformowania wzmiankowanego 
ministerstwa na ministerstwo rolnictwa.

llirz. Wied. przytaczają tekst okólnika 
ministra spraw wewnętrznych do gubernato­
rów, w którym zalecono, aby w myśl istnie­
jących  przepisów przed zimą r. b. przesie­
dlono z gubernij wewnętrznych wszystkich 
żydów, nie posiadających prawa zamieszki­
wania w nich, do miejsc ich osiedlenia.

W edle Ruskaja Żisń  istnieje projekt 
nie wpuszczania w granice Rossyi robotni­
ków zagranicznych, przychodzących tam za 
zarobkiem. Z pod tego ukazu mają być wy­
jęte tylko kraje zakaukazkie, do których mają 
mieć wolny wstęp robotnicy perscy.

stości srebrnego wesela królestwa włoskich, 
wielki książę W łodzim ierz, który uda się w 
tym celu wraz z małżonką do Rzymu.

Król belgijski wyszle na tę uroczystość 
nadzwyczajną misyę, złożoną z generała F i­
schera i dwóch adjutantów.

W  Gandawie obraduje obecnie kon­
gres socyalistów. W  niedzielę przybyło około 
tysiąc socyalistów francuskich z Roubaix, pod 
przewodnictwem mera tej miejscowości do 
do Gandawy, gdzie przyjęci gościnnie przez 
socyalistów belgijskich, udali się do sali obrad, 
aby wziąć udział w dyskusyi nad kwestyą 
powszechnego bezrobocia.

Z Nancy donoszą, iż w niedzielę przy­
szło do krwawej bójki pomiędzy robotnikami 
włoskimi a francuskimi, zajętymi w kopal­
niach w Ludres. Ludność jest bardzo wzbu­
rzona; na m iejsce musiano wysłać wojsko.

W edług ogłoszonego obecnie urzędo- 
go obliczenia stosunku głosów w nowych kor- 
tezach hiszpańskich, Izba deputowanych obej­
muje 295 liberalnych, 16 posybilistów, któ­
rzy będą popierać rząd, 78 konserwatystów, 
23 republikanów różnych odcieni, 7 autono- 
mistów kubańskich, 6 karlistów, 1 katolika, 
2 integrystów i 3 niezależnych; większość 
rządowa jest znaczna i solidarna, podczas 
gdy opozycya dzieli się na mnóstwo drobnych 
grup. W  senacie stosunki są mniej korzy­
stne dla rządu ; liberalni mają 178 krzeseł, 
a konserwatyści 135. Prócz tego zasiada w 
senacie 9 posybilistów, 2 karlistów, 1 repu­
blikanin, 3 niezależnych i 16 dygnitarzy du­
chownych arcybiskupów^ i biskupów. Gabinet 
Sagasty ma zatem byt zapewniony, jakkol­
wiek przebył już częściowe przesilenie wsku­
tek dymisyi ministra marynarki generała Uer- 
yery, który nie chciał się zgodzić na obcię­
cie budżetu marynarki. Jego miejsce zajął 
kontr-admirał Pasquin. Minister skarbu Ga- 
maso przedstawił już swój program, według 
którego oszczędności budżetowe wynoszą ogó­
łem 81,200.000 pesetów. Z tej cyfry na bu­
dżet wojskowy przypada 7 ł/s milionów. Prócz 
tego liczy minister na pomnożenie dochodów, 
które chce osiągnąć przez ściślejsze niż do­
tąd ściąganie podatków' i przez podniesienie 
podatku od napojów gorących. W iadomo już, 
że królowa regentka, uwzględniając nieko­
rzystne położenie finansów hiszpańskich, zrze­
kła się dwóch milionów listy cywilnej. Dzien­
niki hiszpańskie podnoszą tę ofiarność królo­
wej i przypominają licznym właścicielom sy­
nekur, że i oni m ogliby pójść za tym przy­
kładem.

Paryż, 4 kwietnia. Wskutek tego, iż 
! Raymund Poincare nie chciał przyjąć teki 
| ministra finansów, Mćline zrzekł się misyi 
’ utworzenia gabinetu.

Carnot konferował następnie z Kazimie­
rzem Perier.

Paryż, 4 kwietnia. Carnot powierzył 
misyę utworzenia gabinetu ministrowi oświaty 
w poprzednim gabinecie, p. Dupuy. Dupuy 
podjął się tego zadania. Sądzą, że tekę finan­
sów obejmie Peytrall, a De"velle, Yiger, Viette, 
Loizillon, Rieumier i Delcasse zatrzymają na­
dal swoje teki.

Paryż, 4 kwietnia. Sądzą tu powsze­
chnie, że kombinacya gabinetu Dupuy’ego 
przyjdzie dzisiaj do skutku, chociaż niektóre 
dzienniki wyrażają wątpliwość co do możli­
wości tak szybkiego rozwiązania przesilenia.

P a r y ż , 4 kwietnia. Dupuy zrzekł się 
misyi utworzenia nowego gabinetu.

Londyn , 4 kwietnia. Do Daily News 
telegrafują z Konstantynopola: Agent dyplo­
matyczny Stanów Zjednoczonych wystosował 
do W ys. Porty notę z protestem , ponieważ 
list, opatrzony pieczęcią konsulatu amerykań- 
sk:ego, z Armenii poch odzący , został naru­
szony.

Londyn, 4 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Rio Janeiro, że wojska rządowe w 
walce z powstańcami pod A legre Porto, w 
prowineyi Rio grandę de Sal, straciły z 1500 
żołnierzy, trzecią część t. j. 500.

Wiedeń, 4 kwietnia. Stan banku austro- 
węgierskiego z dniem 31 marca b. r .: banknoty 
w obiegu 465,380.000 złr. (o 24,395.000 złr . 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 294,954.000 zł. (o 3,774.000 zł. 
więcej); portfel 167,669.000 zł. (o 20,030.000 
zł. w ięcej); lombard 21,406 000 zł. ( o 969.000 
zł. w ięcej; zapas w bankuotach 32,245.000 
złr., (o 20,700.000 zł. mniej); noty państwowe 
w obiegu 313,474.000 zł. (ó 962.000 zł. 
mniej.

Menelik, negus Abisynii, wystosował 
listy do króla włoskiego i do innych w ład­
ców europejskich, w których, na podstawie 
art. 16 traktatu zawartego w r. 1889 pomię­
dzy Abisynią i W łocham i, który to traktat 
upływa w maju r. 1894, a którego Menelik 
nigdy nietrzyraał, domaga się w nim zmian 
rozmaitych w kierunku większej niezawisło­
ści Abisynii. W  Rzymie sądzą, że Menelika 
do tego kroku nakłoniły w pływy rossyjskie i 
francuskie,

W  LWOWSKIEJ

Do Politische Correspondens piszą z So­
f i i , iż naznaczona pierwotnie na 10 kwie­
tnia ceremonia ślubu księcia Ferdynanda 
Bułgarskiego dozna zwłoki 4 do 5 dni. Ofi- 
cyalnym reprezentantem rządu bułgarskiego 
na ślubie będzie minister spraw zagranicz­
nych Greków.

Skupczyna serbska zbierze się dnia 
7-go b. m. Po sprawdzeniu wyborów nastąpi 
wybór trzeciego regenta. Najsilniejszym kan­
dydatem jest generał Bogicevic, szwagier 
Risticza. ____________

W edług Agence Stefani będzie cara 
Aleksandra III zastępował podczas uroczy-

W iedeń, 4 kwietnia. Kardynał ks. 
arcybiskup Gruseha wyjechał do Rzymu, aby 
przedstawić Ojcu św. pielgrzymkę austryacką.

G rac, 4 kwietnia. W  W eisenbacb, pod 
Sanctgallen , eksplodował w jednej z fabryk 
kocioł. Budynek został zniszczony, dwóch 
robotników utraciło życie, kilku jest rannych. 
Szkodę oceniają na 160.000 zł.

IŁzyin, 4 kwietnia. Kardynał Appoloni 
umarł.

Rzym. 4 kwietnia. Agenda Stefaniego 
donosi, że książę czarnogórski wyszle do 
Rzymu na uroczystość srebrnego wesela kró­
lestwa włoskich następcę tronu, księcia Daniła.

N e a p o l, 4 kwietnia. Do zatoki tutej­
szej zawinął jacht Najj. Pani „M iramare“ .

G a n d a w a , 4 kwietnia. Kongres socya­
listów uchwalił jednomyślnie porządek dzien­
ny, utrzymujący w zupełności dawniejsze 
uchwały co do powszechnego prawa głoso­
wania. Uchwalono jednak zarazem odstąpić 
od zmowy generalnej w tym wypadku, gdy­
by ograniczenia w prawie powszechnego 
głosowania odnosiły się wyłącznie tylko co 
do wieku uprawnionych do głosowania . lub 
też postanawiały, iż głow om  rodziny nie 
wolno oddać więcej głosów, niż jeden. Gdy­
by jednak parlament uchwalił, że właścicie­
le ziemi, albo też wyborcy z tytułu osobi­
stej kwalifikacyi (na podstawie dyplomów), 
mogą mieć więcej głosów  niż jeden, w ta­
kim razie rada generalna stronnictwa robo­
tników ma wezwać robotników do zinowy 
ogólnej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 4 kwietnia 1893, godzina 10 

minut 40. A kcye kredytowe 359'50, A kcye 
kolei państwowej 310'25, Akcye tytoniowe 
184 50, A nglo - austryackie 1 6 1 — , Union- 
bank 269'50, Kolej Karola Ludwika — ■— , 
Południowa 116'25, Renta papierowa — ■— , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych — •— , listę zastawne — •— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — •— , 41/ , -  
prc. listy zastawne banku krajowego 100 75, 
4 1/j!-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100'50, 
Napoleondor — ■—-, Rubel papierowy — •— , 
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 59 50. Usposobienie silne.

W ied eń , 4,'kwietnia 1892 r. godz. 2 , 
minut — , A kcye kredytowe 359 50, Alp 
Tow. górnicze 53 80, W ęgierskie akcye kre­
dytowe 425 75, A kcye anglo - austryackie 
160 50. Akcye banku Union 268-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219 50, Akcye kolei 
Północnej 2 94 '— . Akcye kolei Południowej 
116'87, Losy tureckie 5P 60, A kcye kolei pań­
stwowej 809 25, A kcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 2 6 2 2 5 , A kcye kolei węgierskiej 
Północno-w schodniej — *■— , W iedeńskie losy 
komunalne 1 77 '— , Akcye tytoniowe 184'50. 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 85, 
Akcye kolei Elbetal 244 — , Akcye banku dla 
krajów koronnych 264-— , 4-prc. węgierska 
renta złota 115 85, A kcye banku związko­
w ego 132'20, Rubel papierowy L26- — , W ę­
gierska renta papierowa 95'25. Usposobie­
nie słabe.

W iedeń, 1 kwietnia 1892 r. godzina 3, 
minut 30. A kcye kredytowe — •— , A nglo- 
austryaekie — •— , A kcze banku dla krajów 
koronnych —-•— , A kcye kolei Karola Ludwi­
ka — , Południowa —  , Renta papiero­
wa — ■— , Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
centowe — •— , Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne 5-prc. — , Galicyjski bank ru­
stykalny — '— Losy z. r. 1883 — , Na­
poleondor — • — , Rubel papierowy — ■— , za 
100 marek — •— . Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z d. 1 kwietnia. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 14 4 0  do 14 60 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 3 9  do 7 40 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 150 25 do — •—  zł-, 
żyto — •'—  do — ' — zł:, spirytus 35'70 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc — '—  fr.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam  K reahow ieekL
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lladesłane.

S p ecya lis ta  ch orób  uszu, g a r d ła  i  nosa

dr. T. REINHOLD
em. demonstrator na klinikach profesorów Grubera 
i Stórka i były sekundaryusz szpitala powszechnego 
w W iedniu. — Ordynuje ulioa Jagiellońska nr. 2 
od godziny ;0 —12 przed i od 3—5 po południu.

W szech nauk lekarskich

dr. S. REINHOLD
d e n t y s t a ,

ordynuje ulica Jagiellońska 1. 2 od godziny 9— 12 
przed i 2— 5 po południu. 485

Podziękowanie.
W szystkim, od których w ciężkim m o- 

jem zmartwieniu z powodu straty ukochanej 
żony ś. p. M aryi otrzymałem dowody w spół­
czucia i wszystkim, którzy raczyli odprowa­
dzić drogie mi zwłoki na m iejsce wiecznego 
spoczynku składam nsjserdeczniejsze : B óg 
z a p ła ć ! 542

W e Lwow ie, dnia 4 kwietnia 1893.
Karol Sklepiński.

| Dla usunięcia zawrotów głow y zać- 
j mień w oczach, uporczywych bólów  głowy, 
j do których zwykle tak są skłonne osoby 
i krwiste, dosyć, jak wypiją wieczorem szklan- 
| kę ziółek Ćhambarda. Bardzo przyjemne- 
; go smaku, w krótkim czasie zmniejszają i 
I usuwają te przypadłości najkrótszego nawet 

oderwania się od zwykłych zajęć, lub dyety 
Skład we Lwowie w aptekach PP. Mikola 
scha, W ewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Lachowicza. 9

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za drugie ów ierdroczę 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; za 
miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  l"zł,, 
pocztą 1 zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem® 
za drugie ówierórocze w m i e j s c u  
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; za 
miesiąc kwiecień w m i e j s c u 1 zł. 
30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenume­
ratę przyjmuje się tylko od 1  lub 
każdego miesiąca.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.
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Z Krakowa . . . . 6 01 2-50 9-01 6*46 9 3 2 — Do Krakowa . . . . 10 '41!307 52G 11-01 7*50
Z Muszyny-Krynicy via 

T a r n ó w ......................
Do Muszyny-Krynicy ń a  

T a r n ó w ......................
~

—

Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów
(na dworzec główny) __ 2-57 9*40 7*21 — — (z dworca głównego) — — 9-4! 1026 — 2-5S

Z  Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów —
(na dworzecPodzameze) — 2-45 9-17 6*55 — — (z Podzamcza) 3*10 — 10-02 1 0 5 2 — —

Z Suczawy . . . . 1009 — 7*56 142 7*06 — Do Suezawy . . . . 6*36 — 9-5B 3-22 10*56 —
Ł Kimpolungu . . . 1009 — 7*56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6*36 — — 3-22 — —
Z Radowiec . . . . 1009 7*56 — 7 06 — Do Słobody rungurskiej 6*36 — 9-5(1 3-22 1 0 5 6
Z Hliboki . . . 1009 — — — 7*06 — Do Nowosieliey . . . 6-36 — 9-56 — 1056
Z Nowosieliey . . . — — 7*56 — 7 0 6 — Do Hliboki . . . 6*36 — 9-ó6 — —
Z  Słobody rungurskiej 1009 — — 1-42 7 0 6 — Do Radowiec . 6*36 — 9-56 — 10*56
Z Hnsiatyna yia Halicz 1009 — _ 1*42 — — Do Kimpolungu . . . 6-36 _ _ — 3-22 — —
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­

rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — — 616 10-21 741 —

Stryja . . . — — 9*16 2*35 — — DoStryja i Stanisławowa — — — 10'21 741
Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, Ławocznego, —

Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskolcza
wa i Stryja . . . — — 9*16 - i P e s z tu ...................... — — 6-16 — 7 4 1

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala 9.50
wa i Stryja . . . — — — — 1 4 1 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskoloza,Mun- skiej . . . . — — — — 7.36
kaeza, Ławocznego i U w a g a :  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po­
S t r y j a ......................

Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej

_ _ 9*16 _ 1*41 _ rę nocną od godz. 6 wieczór do 5 59 rano

i 
i

—
—

4.48
8-32

Czas kolejowy (średnio europejski różni się od czasu lwowskie-
go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz, 11-25 przed południem.

Spłaeą żądają 
walutą austr. 
złr. ct. złr. et.

Cenni! lwowskiej Izby handlowej i u m y s ło w e j .
Lwów, d. 4 kwietnia 1893.

; i .  A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banka kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L ist . za st. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

n „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. prenuą 

Banku hipot. 4 '/» pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4h.Fr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galic. zieins. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/. lat 
4h.pi'- w. a. los. 53 1.
4pr. w. a. los. w 561.

8 . L is ty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idacji 

(daw. 5 pr.) 2 '/ .  pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj' 5°/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4*/, pr. w. a.
n n n 4 „ „

n v » * 7 .  kokonowej
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. - lo u e ty .

Dukat cesarski
N apoleon dor.......................................
Półimperyał . . .
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy . . .
0 marek niemieckich . . . .

[219 — 222 -
259 50 26'-* 50
|365 — — —
----- 215 —

100 80 101 • 0

109 70 110 40
100 — 100 70
100 60 101 20

98 — 98 70

97 — __ _
10 70 101 40

97 —

60 - _  —

106 — ___
96 80 97 50

102 - —

102 — z  z
104 50 -------
100 30 101 -

i £ 50 — _
95 50- 96 20
23 25 35 25
34 — 37 -

5 65 5 75
9 60 9 70
9 70 _  —

1 26. 1 3 0 .-
1 25*0 1 27.70
59 20 59 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. kwietnia 1893.

D łu g  pań stw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . 98.75 98.95
lu ty -s ierp ień ............................................ 98.70 98.90

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . .  . .  98.70 98.90
kw iecień-paździeriiik .............................. 98.75 98.95

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.— 148 75 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 149.50 150.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 167 — 167 50
„ 1864 po 100 zł. 198. 199 -
„ 1864 po 50 zł. . . 198. - 199.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . . — ---------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ........................................ 155. - 155.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 116 95 117.15 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . — .— — .—

2. O b lig a c je  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. 105.50 10610 

’. ’. 109.75 110.75 

! 96.70 97.70

Bukowiny
Galieyi
Niższej Austryi
S ie d m io g r o d u ............................
W ęgier za 100 zł. w a. 4 pr.

3. Akcye.

Bank A oglo aust. 200 zł. emit. zł. . . i 00 0
Inst. kred. dla handlu po. 160 zł. . . 357.25 
Niżno-ahstr. tow, eskomt. po 500 zł. . 650.—
Gal. banku hip. po 200 zł.......................... 370.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.SOOwpl. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 255.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 994— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 80 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. ink. 386. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — .— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .—

101.50
358.25
659.—
390.—

2 5 9 .-  
998.— 
96 40 

390.—

płacą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2950. 2957.5 
Kol. Kar. Ludw. no 209 zł. m. k. . . 218.— 218 50 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. , 261.30 26190 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 31<>.— 311. — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. , ±97.50 193 25 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 205.50 206.—

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . — . — .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 120.25 — . —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 ’ /a pr. 
a. w. w 50 1. . . . .  100.— 101. -

.  -  .  4 pr. . 98.70 99.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 117. — 117.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. — .— —.— 
„ „ „ " „ „ w 20 1. 7 pr. —.— — .—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 102.— 104.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97.— 98.—
„ „ „ „ n po4pr. w411. wyl. 96.75 — . -
fl n „ r, po 4ha pr. w
52 latach zw ro tn e ..............................  100.35 101.35

Banku kraj. 4’ /a pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.60 100.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ......................— .— — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101 75 — .—
Banku aust. węg. 41/, pr..................  100.30 101.—
W ęg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 

wyl. po 5 prc. . . . . 101.50 102.30
» „ „ wyl. 41/* pr. 1 0 1 .-  102.—
„ * w 41 1. wyl.
po 4 pr. 98.90 99.30

5. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł,)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — .— — .—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/o 100 30 101.30 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.25 101 25
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4hs pr.........................  — .— — .—
detto (Jarosław-Sokal) ------- —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90 .— 91.— 
z r. 1884 . . 9 7 . -  93.—
z r. 1866 . . . — .— — .—
i r. 1872 . . . — .—  — . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.— 10 L — 
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. — — .—

G. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 201.50 26 2.56
Clarego po 40 zł. m. k..............................  58.25 58.7.5
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 140.— 1 ,2.—
Keglewicha po 10 zł. m. k.......................— .— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.—
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . .  58.35 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.

n „ węg. „ po 5 zł. . 13.25
Fundacja szpitala Aroyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w...........................................—.—  26. -
Salma po 40 zł. m. k. . . V  69.25 70. -
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 67.— 69 —
Poźyoz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 38 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.— 14.' 56 

„ „ po 50 zł. a. w. 67.— — .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 46.50 47.50
Windisohgratza po 20 zł. m. k. . 74 -  78.—

24.70
2 t.R0
62.7.5 
59.25
19.5 i 
12.r0

n.
n.

. . 121.40 121.70 
48.30. 48.37.5

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . .
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 marek w. p.
Hamburg za 190 marek w. p.
Londyn za ft. szt.............................
Paryż za 100 fr. .

K u r s  s ł o t
Dukat cesarski men.................................. 5.74.—

„ pełnej w a g i ................................ 5.72.—
K o r o n a .................................................
2 0 -fra n k ó w k a .......................................  9-66.— 967.5—
Rosyjski p ó ł i m p e r y a ł ........................— .--------------
Talar zw iązk ow y................................. —.— •— — .— •—
Srebro . . .......................................— ■— — .— •—

a.
5.77.— 
5.74. -
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Licytacyę.
L. 5850 [2140 1— 3]

Na zaspokojenie sumy 26 z i. wa. zpn. 
odbędzie się w Sądzie tutej. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyg powyż­
szej wierzytelnośai na hipotekę służącej real­
ności pod lk. 156 w M atkowie położonej 
protokołem z 13 października 1884 1. 6542 
zastawniczo opisanej dłużnika W asyla Mat­
kowskiego własnej na rzecz Naftalego Hir- 
tha w dniach 20 kwietnia 1893 i 25 maja 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 160 zł. wa. w drugim i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. up.

Zakład wynosi 10 prc. ceny w yw ołan ia .;
Kuratorem nieznanych w ierzycieli mia- ; 

nowano Jana Jurkiewicza z Boryni.
Resztę warunków licytacyjnych i akt

oszacowania można w tus. registraturze 
przejrzeć.

Borynia, 30 listopada 1892.

L. 407 [2139 1— 3]
C. k. Sąd pow iatow y w Bełzie rozpi­

suje celem  ściągnięcia od Szymona Bobel
sumy 15 zł. wa. zpn. przymusową publiczną 
licytacyę realności w Górze położonej wyk. 
hipot 1. 171 księgi gruntowej gm iny kata­
stralnej Góra objętej dłużnika Szymona B o ­
bel własnej na dzień 20 kwietnia 1893 i 
na dzień 23 maja 1893 zawsze o godzinie 
10 rano w tutej. sądzie.

Cena wywołania 150 zł. wa.
W adyum 15 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania,

na drugim i poniżej takowej.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

w yciąg hipot. egzekwowanej realności mo­
żna przejrzeć w tusąd. registaturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, duia 29 stycznia 1893.

L. 956 [2036 2— 3]
Na zaspokojenie sumy 294 zł. 61 ct. 

odbędzie się tu publiczi a licy tacja  realno­
ści Maryi i Iwana Fediów w Dulibaeh pod 
1. 17 wyk. hip. 63 na rzecz ogólnego rol­
niczo kredytowego Zakładu dla Galieyi i 
Bukowiny dnia 4 maja i 8 czerwca 1893 
zawsze o godzinie 10 rano, na pierwszym 
terminie nie niżej na drugim także niżej 
ceny wywołania wynoszącej 500 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. tejże.
Resztę aktów przejrzeć można w sądzie 
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony adwokat dr. Baczyński w Stryju.
C. k. Sąd powiatowy.

Stryj, 10 lutego 1893.

L. 653 [204S 2 - 3 ]
Dnia 16 maja i 20 czerwca 1893 ka­

żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 1/5 
części realności wyk. hip. 1. 84 i 1/10 części 
realności wyk. hip. 1. 85 ks. grunt, gm iny 
M ikołajów dłużnika Józefa Paseka własnych 
celem zaspokojenia pretensyi Grzegorza Neu- 
dlingera w kwocie 66 zł. 63 ct. wa.

Cena wywołania 1/5 części realności 
wyk. hip. 1. 84 164 zł.

Cena wywołania 1/10 części realnośei 
wyk. hip. 1. 85. 39 zł.

Na pierwszym terminie realności te 
sprzedane zostaną tylko za cenę wywołania

lub wyżej na drugim zaś terminie i niżej 
takowej.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
h ipotecznych ustanowiono p. Jana M ickie­
wicza z M ikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 20 lutego 1893.

L 748 [2030 2— 3]
O. k. Sąd obwodow y w W adowicach 

podaje do wiadom ości, iż celem  zaspokojenia 
pret-msyi dr. Jana Iwańskiego przeciw Ja­
nowi Stankiewiczowi peto 131 zł. 76 ct. 
zpn.  ̂ odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 14/640 części realności 
iwh. 91 gminy kat. W adow ice w dniu 12 
maja 1893 o 10 przed południem  tylko za 
lub powyżej, zaś w dniu 16 czerwca 1893 
także poniżej kwoty 483 zł. 73 jako ceny 
szacunkowej.

Wadyum wynosi 48 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, w yciąg hipotecz 

ny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

W adow ice, 18 marca 1893.

L. 3252 [1939 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż real­
ności lk. 542 w Rohatynie wedle wyk. hip. 
Nr. 71 tejże gm iny dłużnika Izaka Born- 
felda własnej na zaspokojenie wierzytelności 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
957 zł. 10 ct. nia 17 maja 1893 i dnia 21 
czerwca 1893 o godzinie 10 rano, na pierw­
szym terminie zal ub wyżej ceny wywołania 
300 zł. na drugim zaś i poniżej takowje. 

W adyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków, w yciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz A bgarow icz w Rohatynie. 
Rohatyn, dnia 6 marca 1893.

0 . k. Sąd powiatowy.

L. 4478 [2014 2 3]
O. k. Sąd powiatowy w W iśniczu prze­

prowadzi w drodze relicytacyi w dniu 10 
m«±ja 1893 o 10 rano przymusową sprzedaż 
realności lwh. 168 dawniej Józefa K a w e ­
ckiego własnej a przy licytacyi dnia 12 
marca 1890 przez Adam a W ronowskiego 
nabytej, na rzecz Towarzystwa zaliczkow ego 
w Limanowej pto 468 zł. 11 zł.

Cena wywołania 3558 zł. 4 ct.
W adyum 355 zł. 80 ct.
Kuratorem ńiewiadowych wierzycieli 

Aleksander Runge ck. notaryusz w W iśniczu.
Resztę warunków, w yciąg hipoteczny 

i akt oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze.

W iśnicz, 30 listopada 1892.

L. 1549 ] 1977 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

głasza iź w dniach 15 maja i 15 czerwca 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
przeprowadzi przymusową sprzedaż realności 
lwh. 46 gm j kat. Zarżycie wielkie objętej 
Ewy Zagórda własnej na rzecz Agnieszki
Filow ej.

Cena wywołania wynosi 194 zł. 1 2 ^ ct.
W adyum 19 zł. 41 ct.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

jest ustanowiony dr. Silberfeld adwokat w 
Kalwaryi.

A kt oszacowania i warunki licytacyi 
w registraturze do przejrzenia.

Kalwarya, 11 marca 1893.



L. 4158 [2109 1 - 3 ]
W  tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 14 kwietnia 1893 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 15 maja 
1893 nawet poniżej takowej, licytacya p o ­
siadłości wyk. hip. Nr. 27 ks. gr. Siółko 
objętej Jana Stali własnej na rzecz Konstan­
tego Rogalskiego pto 43 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 40  zł.
W adyum 4 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

tudzież w yciąg hipoteczny wolno yizejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. dr. Rebina adwokata 
krajowego w Tarnobrzegu.

W ojniłów , dnia 3 listopada 1892.

L. 2284 [2103 1 - 3 ]
W  dniach 21 kwietnia 1893 i 16 czer­

wca 1893 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Ik. 57 w 
Krośnie położonej w edług wykazu hipotecz­
nego 1. 67 dłużuiczki W eroniki Lazarowi- 
czowej własnej na zaspokojenie wierzytel­
ności Banku krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodom eryi pto 72 zł. 47 ct. itd. wa, zpn.

Cena wywołania 4000 zł.
W adyum 400 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i w yciąg hipoteczny przeglą­
dnąć można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Czajkowskiego z 
Krosna.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 18 marca 1893.

L. 12396 [2114 1— 3]
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

ogłasza niuiejszem, że dnia 25 kwietnia 
1893 o godzinie 11 przed południem w ts. 
b iirze  Nr. 10 (III. p iętro) odbędzie się 
dobrowolna licytacya celem  wydzierżawienia 
do fundacyi Stanisława br. Skarbka nale­
żących i w pow iecie Żydaizowskim  poło­
żonych łąk i pastwisk Nadniestrzańskich, a 
w szczególn ści łąk zwanych „Łukowieńskie" 
„M aniłów ", „T abor", „M oczar", „Zebusów ", 
i „Pasieki" na okres dzierżawny sześcioletni 
m ianowicie na czas od 1 kwietnia 1893 do 
marca 1899 pod warunkami:

że licytacya ta wyłącznie na oferty 
pisemne przeprowadzoną będzie,

że oferow ać można bądź na wszystkie 
łąki razem bądź też na jedną lub kilka 
poszczególnie, jednak podać należy w ka­
żdym wypadku szczegółow o czynsz za każdą 
łąkę z osobna,

że cena wywołania wynosi za łąkę 
zwaną:

1) „Łukowieńskie" 7000 zł. rocznego 
czynszu dzierżawy

2 ) „M aniłów " 2500 zł. rocznego czyn 
szu dzierżawy

3) „Tabor" 1300 zł. rocznego czynszu
dzierżawy

4 ) „M oczar" 1000 zł. rocznego czynszu
dzierżawny

5)  „Żebusów " 680 zł. rocznego czyn­
szu dzierżawy

6)  „Pasieki" 3u0 zł. rocznego czynszu
dzierżawy,

za wszystkie powyższe łąki razem
12780 zł. wa.,

że każdy chęć zadzierżawienia m ający 
10 prc. ceny wywołania w gotów ce lub pa­
pierach wartościowych pupilarne bezpie 
czeństwo przedstawiających, jako zakład, 
czyli wadyum do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć winien, na terminie tym oferty przyj­
mowane będą tylko do godziny 12 w połu­
dnie i po uderzeniu tej godziny żadna wię­
cej oferta przyjętą nie będzie.

Bliższe warunki licytacyjne m ogą być 
przejrzane w registraturze tut. sądu lub w 
Centralnej Administraeyi fundacyi, w gma 
chu teatralnym

Lwów, 18 marca 1893.

L. 94 [2074 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenie sumy 11 zł. 56 ct. zpn. przy­
musowa sprzedaż 1/4 części realności wyk. 
hip. 1. 171 ks. gr. gm iny kat Machnów 
objętej dłużnika Asafata Wasyka własnej 
w tut. c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytaeyi na rzecz Józefa Marża dnia 1 maja 
1893 i 5 czerwca 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 141
50 ct. w. a.

Wadyum wynosi 14 zł. 15 ct. wa.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony Aleksander Ozornobaj z 
Machnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi­
straturze.

Uhuów, dnia 24 stycznia 1893.

L. 2522 [2071 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w M ielcu podaje 

do wiadomości, że celem  zaspokojenia w ie­
rzytelności Zakładu kredytowego w łościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 5 rat po 18 zł. 
zpn. odbędzie się w gm achu sądowym  dnia 
2 maja 1893 i dnia 6 czerw ca 1893 każdym 
razem o godzinie 10 z rana egzekucyjna 
sprzedaż realności objętej wyk. 1. 35 i 147 
gminy Krzemionica.

Cena wywołania dla realności 35 2114 zł. 
44 ct. dla realności 147, 438 zł. 56 ct. wa.

W adyum 211 zł. 44 ct. wa i 43 zł. 
85 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
bipoteczuy i akt oszacowania przejrzeć m o­
żna w registraiurze.

Z c. k. Sądu pow iatow ego.
M ielec, dnia 8 marca 1893.

L. 47602 [2060 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie deleg. miejs. w Kra­

kowie odbędzie się celem  zaspokojenia w ie­
rzytelności Maryanny Bobowskiej w kwocie 
100 zł. zpn. w dniu 2 maja i 6 czerwca 
1893 zawsze o 10 godzinie rano przymuso­
wa sprzedaż połowy realności lwh. 18 gm. 
kat. Branice objętej mał. Jana Kopty w ła ­
snej.

Cena wywołania wynosi 395 zł. 
Wadyum 39 zł. 50 et 
W aruuki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

jest ad w. dr. Gluziński w Krakowie, zastę­
pcą adw. dr. Tomik.

Kraków, 31 gruduia 1892

300 zł., nadto pobierać będą obydwaj na 
powyższych posadach zamianowani nauczy­
ciele tytułem dodatku za kierownictwo ro­
czną kwotę 50 zł. i będą mieli wolne m ie­
szkanie.

Należycie udokumentowane podania na­
leż r wnieść za pośrednictwem  przełożonej 
Władzy do tutejszej c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej najpóźniej do końca kwietnia.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kosów, dnia 23 marca 1893.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 1095 [2075 2— 3]
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę kancelisty Wydziału powia­
towego z płacą roczną 600 zł. i pra­
wem do dwóch quiquenium po 1 0 0  zł. 
rocznie.

Kandydaci winni wykazać się od­
powiednim wykształceniem, odbytą pra­
ktyką przy wydziale powiatowym, świa­
dectwem nienagannego prowadzenia 
się i źe nie przekroczyli 40 roku życia.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnieść należy do 30 dni do Wy­
działu powiatowego w Kołomyi.

Z Wydziału powiatowego.
W Kołomyi, d. 29 marca 1893.

603 '  [2046 3 - 3 ]
Bdykt tusądowy z dDia 81 lipea 1892

1. 5504 dotyczący rozpisania licytacyi 6 /i0  
części realności M ichała Krzyżanowskiego 
w B oryniczach prostuje się w ten sposób, 
że cenę wywołania stanowić będzie kwota 
377 zł. 70 ct. zaś wadyum kwota 37 zł 
77 et. miasto kwot 1259 zł. i 125 zł. 90 ct. 
w edykcie wspomnianym podanych.

O. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 4 lutego 1893.

L. 137 . [2054 3 3]
O. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, 

iż celem  zaspokojenia należytośći Towarzy­
stwa zaliczkowego dąbrowskiego 171 zł. zpn. 
odbędzie się tutaj dnia 19 kwietnia i 24 
maja 1893 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności whl. t57 gm iny Otiiuów, Jana i 
Franciszki Kozyrów własnej.

Cena wywołania 1940 zł.
W adyum  194 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 8 stycznia 1893.

L. 1333 [2117 1 - 3 ]
Podpisana Zwierzchność gminna 

ogłasza konkurs na posadę sekretarza 
miejskiego, tudzież na posadę rewizora 
policyi. Posady te nadane będą na ra­
zie na jeden rok, poezem w razie oka­
zanego się uzdolnienia fachowego i o- 
sobistego nastąpi stabilizacya stała.

Co do obu posad wymaganą jest 
znajomość obu języków krajowych w 
słowie i piśmie, znajomość ustaw ad­
ministracyjnych i policyjnych i znajo­
mość manipulacji kancelaryjnej i nie­
przekraczalny wiek lat 40.

Pierwszeństwo w szczególności co 
do posady rewizora policyi zastrzega 
się wysłużonym podoficerom wojskowym.

Z posadą sekretarza miejskiego 
połączona jest płaca 600 zł. i kwota 
1 0 0  zł. na prowadzenie spraw drogo­
wych, zaś z posadą rewizora policyi 
płaca 500 zł. oraz dodatki aktywalne.

Ubiegający się o te posady winni 
się za pomocą własnoręcznych pisem­
nych podań należycie udokumentowa­
nych z wykazaniem dotychczasowego 
zatrudnienia do dnia najdalej 15 maja 
1893 w podpisanym urzędzie gminnym 
zgłosić.

Zwierzchność gminna król. Miasta 
Oświęcimia, dnia 31 marca 1893.

L. 575 fa079-|
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich.
A ) Przy szkołach jednoklasow ych z 

płacą roczną 300 zł. i wolnem mieszkaniem 
(z ruskim językiem w ykładow ym ):

1) w Dernowie (gotówką 292 zł. i drze­
wo 8 zł.), 2) Jazienicy ruskiej , 3) Nahor- 
cach, 4) N iw ica ch , 5) Ordowie, 6) Pobuźa- 
nach, 7) Stryhańee (gotówką 279 zł. i drze­
wo wartości 3 zł. 8) W olicy barytowej i 9) 
W olicy derewlańskiej.

B) Posady młodszych nauczycieli (na­
uczycielek) z płacą 800 zł. i 10 pr. doda­
tku na mieszkanie (z  polskim językiem wy­
kładowym ):

1) w 4 klasowej szkole ludowej w Ra- 
dzieckow ie, 2) w 2 klasowej szkole w D o- 
brotworze.

U biegający się o jednę z tych posad 
kandydaci lub kandydatki mają wnieść po­
dania należycie udokumentowane i w wykaz 
służbow y zaopatrzone, za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do tutejszej ck. 
Rady szkolnej okręgow ej najpóźniej do 15 
maja br.

Kamionka, 27 marca 1893.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Przewodniczący:
Bernacki.

Upadłości.

L  l l * 1 , . [2099 1 - 3 ]
Li. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadom ości, iż celem  zaspokojenia 
wierzytelności Urybowskiego Towarzystwa 
zaliczkowego w kwocie ggg zi g  ct w 
z przynależytosciami odbędzie się w tutej 
szym sądzie licytacya realności w Bobowy 
położonej wykazem 257 księgi gruntowej 
dla tejże gminy objętej dłużników Jana i 
Zofii Prusiów własnej w dw óch terminach 
m ianowicie w dniu 27 kwietnia 1893 i w 
dniu 30 maja 1893 każdym razem o godz.
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 160 zł.

W adyum wynosi 16 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i w yciąg  hipoteczny przejrzeć m ó- 
żna w tusądowej registraturze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się pana Huzę notaryusza w Cięż­
kow icach.

C. k. Sąd powiatowy. 
C iężkowice, 14 marca 1893.

L. 23092 [2047 3— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zaw ia­

damia, iż celem  zaspokojenia sumy 20 zł. 
zpn odbędzie się na rzecz W asyla Teniaka 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
2 9 gminy kat,astr. Niebyłów objętej, dłuż­
nika Nykoły Iwanciwskiego własnej w dwóch 
term inach mianowicie dnia 4 maja i dtna 
5 czerwca 1893 każdym raze.^ o godzinie 
19 przed południem.

W yciąg  hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
dr. Stanecki.

W adyum  wynosi 24 zł.
Cena szacunkowa 240 zł.
Kałusz, 28 stycznia 1893.

L. 2660/pr. [2 i 10]
Posada prowadzącego księgę gruntową 

z poborami X . klasy rangi jest przy sądzie 
powiatowym w Rohatynie do obsadzenia.

U biegający się o tę lub o taką posadę 
przy innym sądzie w Galicyi wschodniej o 
próżaić się mogącą, wniosą swoje podania 
w drodze przepisanej do Prezydyum sądu 
obw odow ego w Brzeżanacli do 15 kwietnia 
1893 a wykazaniem uzdolnienia swego w 
mysi rozp. minist. z dnia 10 czerwca 1855 
1 101 dz. p. p. do prowadzenia ksiąg grun ­
towych.

Lwów, dnia 29 tuarca 1893.

L. 2673/pr. [2115]
Posada sędziego powiatowego w T łu ­

maczu w YJII. klasie rangi jest do obsa­
dzenia.

U biegający się o tę lub o posadę sę ­
dziego powiatowego w innem miejscu w G a­
licyi wschodniej opróżnić się m ogącą, wnio­
są swoje należycie udokumentowane podania 
w drodze przepisanej najdalej do 20 kwie­
tnia 1893 do prezydyum c. k. sądu obw odo­
wego w Stanisławowie.

Lwów, dnia 29 marca 1893.

L. 4207 [2058 2 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy jako fiandlowy w 

Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek J. Stellera protok. komisyonera i 
spedytora w Podwołoczyskach a mianowicie 
na majątek ru ch om y, gdziekolw iekby się 
takowy znajdował, a na majątek nieruchomy
0 tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacja konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. Radcę sądu krajow ego Sylwere- 
go Dzierżyńskiego a tymczasowym zarządcą 
masy p. adw. dr. Landesberga.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 kwietnia 1893 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensje  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
w jbra li wydział wierzycieli.

O' k. Sąd obwodowy wzywa tych w ie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe uawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 25 maja 1893 
bądź to bezpośrednio w Sądzie obwodowym, 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konkursowej dla uniknię­
cia szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 22 czerwca 1893 o 
godz. 10 z rana w biórze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na m iejsce tymczasowego 
zarządcy masy i  wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać o- 
stateczuie inne osooy, w których zaufanie 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wym ienić pełnomocnika w Tarno­
polu zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym  bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich  niebezpieczeństwo
1 koszt kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lw ow skiej"-

Tarnopol, dnia 27 marca 1893.

K o n k u r s a .
L. 307 [2056 8 - 3 ]

Celem stałego obsadzenia posad kieru­
jących  nauczycieli w 3 klasowych szkołach 
w Pistyniu i K obakach ogłasza się niniej- 
szem w myśl reskryptu W ysokiej c. k. kra­
jow ej Rady szkolnej z 13 bra. do 1. 4695 
konkurs.

Do pierwszej z tych posad przywiąza­
ną jest roczna płaca 450 zł. do drugiej zaś

L. 570 [ i 150]
Celem stałego obsadzenia posady nau­

czycielskiej przy szkole 1 klasowej w Kon- 
kolnikach z płac-ą 450 zł. i w oln em 'pom ie­
szkaniem rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem podania się do dnia 15 maja 1893, 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o tę posadę mają dołączyć do podania prócz 
dowodów kwalifikacji i dokumentów służbo­
wych tabelę kwalifikacyjną, a prowizoryczni 
także wykaz lat dotychczasowej służby.

Językiem wykładowym przy powyższej 
szkole jest język polski.

C. k. Rada szkolna okręgowa. 
Rohatyn, 27 marca 1893,
C. k. Starosta i Przewodniczący 

W aydowicz.

L. 1205 [2084]
C. k. Sąd obwodow y w Sanoku ogła ­

sza, że na mocy wniosku wierzycieli ua ter­
minie 20 lutego 1893 postanowionego usta­
nawia w m iejsce tym czasowego zarządcy 
masy rozbiorowej Hansa hr. Bulowa adwo­
kata dr. Jana Strutyńskiego w Lisku zarząd­
cą tejże masy adwokata dr. Jana Gawła w 
Sanoku a jeg o  zastępcą Stanisława Dybasia 
koncypienta odwokatury w Sanoku.

C. k. Sąd obwodowy.
Sauok, duia 11 marca 1893.

L. 7967 [2083 1 - 3 ]
C. k Sąd k ra jo w y  ogłasza, że w spra­

wie konkursowej Dawida Thorna handlarza 
mąką w P odgórzu , Joachim Jacobsohn ku­
p iec w Krakowie, na m iejsce tym czasowego 
zarządcy masy a d w o k a ta  dr. Fiderkiewic-za 
stałym zarządcą tejże masy mianowany 
został.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 10 marca 1893.

$a*eia Lwowska ar. 76 z fiaia 6 kwietnia 1898,



Ti. 2344 [2090]
C. k. Sąd obwodow y w Kołom yi p o ­

daje do wiadomości, że zarządcą masy roz­
biorow ej Mojżesza Haglera wybrany został 
adwokat dr. M aksymilian Trachtenberg a 
zastępcą tegoż M ajer Twijaschor, obydwaj 
w Kołomyi.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołom yja, 18 lutego 1893.

Księgi gruntowe.
L. 5146 [2087 1 - 3 ]

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadom ości, że dla pola górnicze­
go „Franciszek" w gm inie katastralnej Ten- 
czynek w okręgu sądu powiatowego w Chrza­
nowie położonego, otwarto nowy wykaz księ­
gi górniczej i że termin wyznaczony pier­
wszym edyktem z dnia 17 listopada 1891
1. 17530 do zgłoszenia praw rzeczow ych, 
odnoszących się do nieruchom ości wym ienio­
nym wykazem księgi górniczej objętych  z 
dniem 31 grudnia 1892 upłynął.

W zyw a się zaiem wszystkich , którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonym no­
wym wykazie księgi górniczej uskutecznio­
nego, w prawach swych uważaja się za p o ­
krzywdzonych , ażeby swe zarzuty do dnia 
31 października 1893 w łącznie w sądzie 
krajowym dla spraw cyw ilnych w Krakowie 
zgłosili , gdyż inaczej wpisy te nabędą sku­
tków hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym , ani też 
z powodu zaniedbania do pierw otnego stanu 
przywróconym .

C. k. Sąd krajow y wyższy.
Kraków, 28 marca 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
[2043 3— 3

Dr. M aurycy Affe, adwokat w Kętach 
przeniósł swą siedzibę urzędową z dniem 1 
marca 1893 do Bursztyna.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 4 marca 1893.

L. 387 [2057 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w G orlicach za­

wiadamia niewiadomą z m iejsca pobytu Ma- 
ryę 1 v. Czoehorową 2 v. M ićk ow ą , że dnia 
11 stycznia 1893 do 1 387 wniósł przeciw 
niej Piotr Szezochor recie Czochor skargę
0 wpis prawa własności realności whl. 38
1 połow y realności whl. 100 ks. gr. gminy 
Glinik maryampolski ob ję ty ch , na którą ró­
wnocześnie wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 28 kwietnia 1893 o godzinie 9 
przed południem , tudzież , że dla niewiado­
mej z miejsca pobytu pozwanej ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie dr. Józefa Ba- 
dom yskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanej kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić inform acyi do 
obrony lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w  przeciwnym  bowiem  razie skutki szkodli­
we z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć 
m ogące pozwana sama sobie przypisać bę­
dzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
G orlice, 15 lutego 1893.

L. 4595 [2012 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zaw ia­

damia niniejszem niewiadom e z m iejsca p o ­
bytu Hańkę Skryha, że celem doręczenia je- 
tusądowej uchwały z 18 listopada 1891 1. 
8248 ustanowił dla niej kuratorem dr. Leona 
Reisa notaryusza w Olesku.

Olesko, dnia 23 czerwca 1892.

L . 9136 [1897 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomą z m iejsca pobytu Józefę 
z Tabałów lików , która wyem igrowała do 
B razylii, że celem  prawidłowego doręczenia 
jej tusądowej uchwały tabularnej z dnia 7 
maja 1892 1. 3380 ustanawia dla niej kura­
torem  ad actum W ilhelm a Jakubowskiego z
Kontów.

Olesko, 31 grudnia 1892.

L. 8943 [1896 3 — 3]
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomą z m iejsca pobytu Hańkę 
Dubas, że celem  prawidłowego doręczenia 
jej tusądowej uchw ały tabularnej z dnia 7 
września 1891 1. 6617 ustanawia dla niej 
kuratora ad actum Bafała Pokutyckiego z 
Oleska

Olesko, dnia 31 grudnia 1892.

L. 2845 [1869 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Busku podaje

do wiadom ości, iż w styczniu 1867 r. w
Grabowej zmarł Jan Ostrowski. Sąd nie zna­
jąc pobytu W ojciecha  Ostrowskiego, który
do tego spadku konkuruje, wzywa tegoż, 
by w przeciągu roku od dnia dzisiejszego w 
tym  sądzie się zg łosił i swe oświadczenie 
przyjęcia spadku wniósł inaczej spadek prze­

prowadzonym zostanie z oświadczonym i s^ad- 
kobiercaiui i z kuratorem dr. W ładysławem  
Małaczyńskim z Buska dla niego ustano­
wionym

Z c. k. Sądu powiatowego.
Busk, dnia 16 marca 1892.

L. 5214 [1821 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Olesku zaw ia­

damia Maryę z Kuźmów Zegadłow iczow ą z 
m iejsca pobytu niewiadomą, która wyem i­
grować miała do Am eryki, że celem  prawi 
dłow ego doręczenia je j uchwały hipotecznej 
z 17 listopada 1891 1. 8237 ustanowiono dla 
niej Jerzego Hraniczkę z Uszni kuratorem 
ad actum.

0 . k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 20 lipca 1892.

L. 3742 [1861 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy m iej.-delegowany 

w Nowym  Sączu zawiadamia niewiadom ych 
z miejsca pobytu Karola i Jadwigę Schm ie- 
dehausenów, ze Jakób Klapholz wniósł prze­
ciw  nim skargę de praes. 7 lutego 1893 1. 
2506 o zapłacenie czynszu w kwocie 80 zł.

Dla zastępywania pozwanych ustana­
wia tut. sąd na ich koszt i n iebezpieczeń­
stwo kuratorem p. adw. dr. Schornsteina ze 
substytucyą p. adw. dr. W ąsikiewicza z N o­
w ego Sącza z którymi spór wytoczony w e ­
dług przepisów ustawy przeprowadzonym 
będzie.

Poleca się zatem pozwanym, aby usta­
nowionemu kuratorowi wszelkich możebnych 
środków do obrony udzielili lub innego za- 
stępeę sobie w ybrali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe z zaniedbania skutki sami so­
bie przypisać będą musieli.

N ow y Sącz, 26 lutego 1893.

L. 1561 [1911 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwow ie wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej gal. kasy 
oszczędności we Lwowie nr. 24005 na kw o­
tę 203 zł. 33 ct. i imię „Rady szkolnej m iej­
scowej w Taurowie" opiewającej, by takową 
do roku, 6 tygodni i dni 3 odpojawienia się 
ostatniego edyktu tut. sądowi przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie na ponowne żą­
danie Rady szkolnej miejscowej w Taurowie 
za umorzoną zostanie uznana.

Lwów, 21 stycznia 1893.

L. 1781 [1904 3— 3]
0. k. Sąd obwodow y w Sanoku uw ia­

damia Szymona H aiajdę z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Mojżesz Am ster prze­
ciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
108 zł. w. a. z pn. prośbę wniósł, któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 18 rnarca 1893 1. 
1781 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane­
go kuratorem w osobie adwokata dr. Flako- 
wicza w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miał lub innego pełnom ocnika sądowi wczas 
przedstawił inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, 18 marca 1893.

L. 9137 " [1910 3 — 3]
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza trzech książeczek wkładkowych 
galic. kasy oszczędności we Lwowie, op ie­
wających na nazwisko „M adejew ski" m iano­
w icie Nr. 32373 z pierwotną wkładką na 
1000 zł. wniesioną dnia 1 marca 1877, Nr. 
32380 z pierwotną wkładką 1500 zł. wnie­
sioną dnia 1 marca 1877 i Nr. 2272 z pier­
wotną wkładką 1000 zł. wniesioną dnia 17 
sierpnia 1880, ażeby takowe do 6 tygodni 
tut. sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie książeczki te na ponowną prośbę stro­
ny jako umorzone uznane będą.

G. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 4 marca 1893.

L. 26 [1931 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia 

dainia spółkę akcyjną The Galician Oil Pro- 
specting Company Limited w Londynie Nr. 
16 Philpot Lane, że Izak Langsam i L. Lif- 
schiitz wnieśli przeciw niej w tutejszym są­
dzie pozew de praes. 12 lipca 1891 1. 6320
0 uznanie dozwolonych tusąd. uchwałą z d. 
18 czerwca 1891 1. 5612 prowizorycznych 
środków zabezpieczenia za usprawiedliwione
1 zapłatę kwoty 236 zł. 50 c t , który tusąd. 
uchwałą z 20 lipca 1891 1. 6320 do postę­
powania ustnego zadekretowano a równocze­
sną uchwałą termin do rozprawy na dzień 
5 czerwca 1893 wyznaczono.

Pozwaną spółkę akcyjną wzywa się, 
aby ustanowionemu dla niej kuratorowi ck. 
notaryuszowi Kokurewiczowi w Lisku udzie­
liła potrzebnej do obrony inform acyi lub in­
nego pełnom ocnika sądowi przed wyznaczo­
nym do rozprawy terminem przedstawiła, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie przy­
pisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 10 stycznia 1893.

specting Company Lim ited w Londynie Nr. 
16 Philpot Lane, że Izak Langsam i L. L ii 
schtttz wnieśli przeciw niej w tutejszym są­
dzie pozew de praes. 12 lipca 1891 1. 6321
0 uznanie dozwolonych tusąd. uchwałą z d. 
18 czerwca 1891 1. 5613 prowizorycznych 
środków zabezpieczenia za usprawiedliwione
1 zapłatę kwoty 823 zł. 15 ct., który tusąd. 
uchwalą z 20 lipca 1891 i 6321 do postę­
powania ustnego zadekretowano a równocze­
sną uchwałą termin do rozprawy na dzień 
5 czerwca 1893 wyznaczono.

Pozwaną spółkę akcyjną wzywa się, 
aby ustanowionem u dla n iej kuratorowi ck. 
notaryuszowi Kokurewiczowi w Lisku udzie­
liła potrzebnej do obrony inform acyi lub in ­
nego pełnom ocnika sądowi przed w yznaczo­
nym do rozprawy terminem przedstawiła, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie przy­
pisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 10 stycznia 1893.

L. 60115 [2041 3— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do publicznej w iadom ości, iż 
w jskutek pozwu Agnieszki z Lipowskich 
Rozum kiewiczowej przeciw  nieobjętej masie 
spadkowej Doroty Sokalskiej względnie jej 
z życia i m iejsca pobytu niewiadomym spad­
kobiercom  i niewiadom ego z życia i miejsca 
pobytu Jędrzejowi Sokalskiemu o uznanie 
w łasności 1/3 części realności pod lk. 2434/4 
we Lwowie położonej d l a .  wyż w ym ienio­
nych pozwanych kuratorem adw. dr. Kw iat­
kowskiego a tegoż zastępcą adw. dr. Ko- 
peckiego ustanowiono.

Niniejszym edyktem wzywa się tychże 
pozwanych, a m ianowicie niewiadom ych z 
życia i miejsca pobytu spadkobierców Doro­
ty Sokalskiej i Jędrzeja Sokalskiego, aby 
sami w sądzie się jawili lub ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych środków dow odo­
w ych dostarczyli względnie iunego pełnom o­
cnika sądowi wskazali inaczej skutki zanie­
dbania sami sobie przypiszą.

Lw ów , 14 stycznia 1893.

L. 28 [U 3 2  3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia spółkę akcyjną The Galician Oil Pro-

L. 1698 [1914 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia niew iadom ego z życia i 
miejsca pobytu Piotra Pniaka z Rym anowa, 
że na dniu dzisiejszym wskutek skargi we­
kslowej F ischla Guttmanna de praes 14 
marca 1893 1. 1698 wydany został przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 58 zł. 
81 ct. i takowy doręczono ustanowionemu 
kuratorowi p. adw. dr. W iedigerowi z sub 
stytucyą adw. dr. Gaszyńskiego.

W zywa się zatem Piotra Pniaka, aby 
potrzebnej informacyi kuratorowi udzielił, lub 
innego zastępcę obrał i o tera sądowi do­
niósł, gdyż inaczej skutki z zaniedbania te­
go wyniknąć m ogące sam sobie przypisze. 

Jasło," 18 marca 1893.

L. 3839 [i 913 3— 3]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadom ych z miejsca pobytu Salo­
mona H ochschiillera i Hirscha Rosenberga 
imieniem własnem, oraz imieniem małoletnich 
Scheindli, Isaaka Lewka 2 im. Estery i A bra­
hama Rosenbergów , iż uchwałą z dnia 17 
czerwca 1892 1. 17719 j zarządzono zanoto­
wanie na karcie własności realności pod lk. 
U.'8 , 236 i 267 dz. V III, w Krakowie, iż 
Magistrat miasta Krakowa zaprowadził ad- 
ministracyę polityczną rzeczonych realności 
w celu ściągnięcia zaległości podatkowych 
i że kuratorem dla nich  ustanowiono adw. 
dr. Bermana.

Kraków, dnia 10 lutego 1893.

L. 1935 ] 1936 3 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Now em siole

podaje do w iadom ości, że dnia 27 stycznia 
1885 zmarła w Bogdanów ce Tekla Zaho
rodna z domu Szmigel z pozostawieniem 
ustnego ostatniej woli rozporządzenia, którem 
dla dzieci swoich Marty zam. Zadwodnej, 
tudzież Andrucha, Piotra i Dmytra Zaho- 
rodnych legata w nieruchomym majątku 
przeznaczyła.

Gdy sądowi m iejsce pobytu Piotra 
Zahorodnego uie jest znanem, przeto uwia­
dam iając go niniejszem o przypadającym 
nań spadku wzywa się go, by się w prze­
ciągu roku od dnia niżej wyrażonego w 
sądzie tutejszym zgłosił i oświadczenie do 
spadku wniósł, gdyż inaczej rozprawa sp ad ­
kowa z oświadczonym i spadkobiercami i 
ustanowionym dla niego kuratorem M acie­
jem  Czyrskim przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło, 30 czerwca 1892.

L. 16526 2111 1— 3]
C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cyw ilnych 
oznajmia nieobecnemu Izaakowi Lauterpach- 
towi, że przeciw  niemu przez M arcina M ul­
lera pozew o zapłacenie kwoty 60 zł. wnie­
sionym został.

Gdy m iejsce pobytu Izaaka Lauterpa- 
chta nie jest wiadomem , ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Horowitza a 
tegoż zastępcą adw. dr. Bernarda Tennera

i powyższy pozew wyznaczając termin do 
wniesienia obrony i:a dzień 6 kwietnia 1893 
o godz. 4 popoł. mianowanemu kuratorowi 
się doręcza.

W zyw a się zatem Izaaka Lauterpach- 
t a , aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczył lub inne­
go zastępcę sobie o b r a ł , gdyż inaczej z za­
niedbania wyniknąć m ogące szkodliwe na­
stępstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 21 marca 1893.

L. 1167 [2127 1— 3]
Sanocki c. k. Sąd obw odow y zawiada­

mia nieznanego z m iejsca pobytu K azim ie­
rza Ostaszewskiego, że Gitla Scherz ze Sa­
noka wniosła przeciw niemu pozew o zapła­
cenie sumy 161 zł. 16 ct., który do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 13 kwietnia 1893 
zadekretowano i pozwanemu kuratora w 
osobie dr. Łobaczew skiego adwokata w Sa­
noku ustanowiono.

W zywa się przeto tegoż nieznanego z 
m iejsca pobytu Kazimierza Ostaszewskiego, 
by ustanowionemu kuratorowi do wniesienia 
obrony inform acyi udzielił lub sądowi inne­
go pełnom ocnika w skazał, gdyż inaczej złe 
ztąd wyniknąć m ogące skutki sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Z c. k Sądu obwodow ego.
Sanok, 2 marca 1893.

L 6184 [2076 2 - 3 ]
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 8 lutego 1893 do 1. 
6134 wniosła c. k. Prokuratorya skarbu w 
imieniu wys. skarbu przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Joslow i czyli Józe­
fowi Pories i innym pozew o rozdział współ­
własności realności 324*/4 we Lwowie, na 
który to pozew wyznaczono termin 90-dnio- 
wy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy m iejsce pobytu pierwszego pozwa­
nego Josla czyli Józefa Pories nie jest w ia­
dome, został dla niego adw. dr. Izydor Fei- 
les kuratorem a tegoż zastępcą adw. dr. Pohl 
mianowany.

W zywa się zatem Josla czyli Józefa 
P criesa , aby do swej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też iunego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi w y m ien ił, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć m ogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 18 lutego 1893.

L. 6379 [2086 2 -  3]
0 . k. Sąd obw odow y podaje do wiado­

mości, że w sprawie wekslowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Tarnowie przeciwko dr. Jul. 
Ohodackiemu i spól. o 230 zł. zpn. ustano­
wił dla niewiadom ego z miejsca pobytu ad­
wokata dr. Jul. Chodackiego kuratorem ad­
wokata dr. Gałeckiego a jeg o  zastępcą ad­
wokata dr. Steca i doręczył kuratorowi ua- 
kaz zapłaty z 23 rnarca 1893 1. 6011.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 9 marca 1893.

L. 1714 [2028 2— 3]
C. k. Sąd obwodow y w Tarnopolu u- 

stanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Ignacego Barg celem doręczenia mu uchwa­
ły  z dnia -31 marca 1891 1. 3617 p. adw o­
kata dr. Pohoreckiego kuratorem ad actum 
i temuż rzeczoną uchwałę się doręcza. 

Tarnopol, 25 lutego 1893.

L. 3707 [2049 2 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia niniejszym edyktem M ichała Oszy 
tko, że Jan Terlecki na dniu 14 marca 1893
1. 3707 przeciw niemu pozew o zapłatę su­
my 10 zł. 50 ct. zpn. wniósł i o pom oc są­
dową p r o s ił , na który pozew do rozpra­
wy drobiazgow ej termin na dzień 25 kwie­
tnia 1893 o godzinie 9 rano wyznaczony 
został.

Gdy pozwany z życia i miejsca poby­
tu jest niewiadom y, ustanawia się na jeg o  
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Jędrze­
ja Skrockiego z Rohatyna i jemu pozew po­
wyższy się doręcza , zaś M ichałow i Oszytko 
poleca się , aby się do kuratora z g ło s i ł , je ­
mu potrzebne' inform acyi udzielił lub inne­
go zastępcę sądowi wym ienił, inaczej dalsze 
uchwały w te sprawie zapaść mające kura­
torowi z prawnym skutkiem doręczone 
będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 14 marca 1893.

L. 140 [1916 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodow y w K ołom yi w zy­

wa posiadacza książeczki wkładkowej koło- 
myjskiej kasy oszczędności Nr 763 na 51 
zł. 76 ct. op iew ającej, wystawionej na imię 
funduszu ubogich gminy Chomiakówka , by 
takową w ciągu 6 tygodni sądowi przedło­
żył , gdyż po upływie takow ego książeczka 
ta na żądanie W ydziału powiatowego w K o­
łom yi uznaną będzie za umorzoną.

0. k. Sąd obwodowy.
Kołom yja, dnia 18 lutego 1893.



doniesienia prywatne,

Termy siarczane od 27° do 37° R na Górnych
Węgrzech w M ałych Karpatach, 30 minut drogi
od stacyi T epL-Trtnesin-T eplitz. Kąpiele wan­
nowe, basenowe i natryski wzorowo urządzone; 
skuteczne w artrytyzmie, reumatyzmie, c ierp ie­
niach nerwowych, obwodowych i centralnych, 

cierpieniach skóry, obrażeniach kości nd.
Do niiissażu personal wyćwiczony. M ie­

szkania od 50 ct do 3 zł. na dobę. Kurhaus, 
teatr, koncerta, kuchnia wykwintna, woda do 
picia z górskich źródeł. Sezon od 15 maja do
końca września. W  maju i wrześniu za 3 zł.
pension. 451

■'-ł" Dyrek-.ya kąpielowa rozsyła prospektu 
bezpła.nie. Bro zurę dr. Filipkiewicza do naby­
cia w celuiejszych księgarniach.

W

W y so k ą  p ro w izy ę , ew en tu a ln ie  sta ­
lą  gażę płacimy a je n to m  za sprzedaż 

nstawniczo dozwolonych losów na raty. H aupt 
stiidtisciie W echselstuben-C resellschaft A dler et 
C om p., B u dapest. 388

W i l a ń s k i e  w i n a

prawdziwe górskie naturalne
białe i czerwone, stare wina dojrzałe ; białe 
i czerwone wina stołowe po 22, 24, 26 ct. 
delikatne deserowe wina białe i czerwone 
po 30. -36 do 40 ct. za liter także delikat­
niejsze, gabinetowe, Samorodner, śliwowica, 
treber. wilański koniak wedle cennika. Po­
syłkę na próbę w beczułkach po 5 0 — 60 li­

trów za zaliczką.
Z Yaradyego winnicy i realności 

w Yillany. m
Beczki za cenę własną frauko n zad przyjmujemy.

zŁ , można mieó w przeciągu,
15 do 25 minut 

kąpiel w domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza­
nia wody. —  W anny 
blaszamie lakierowane 
wanny cynkowe połą ­
czone z tuszem, poko­
jow e tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 

pokojowe polóerow ane.

F .  B O U B D O H  “
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żąd*ni° ^nmki gratis j franko
K. k. priy allgem em e

.Uli

Portiery, firanki kor 
wełniane. Dywany 
salonowe , ścienne i 
we; Chodniki, Kapy 
łóżka; Kocyki na 
łóżka flanelo e i 
w ełniane; Koł 
dry pikowe i wa­

towane, oraz 
przedmioty de 

koracyjns w 
wielkim wyborze 

i najtańszych 
cenach, 

p o l e c a

3HACJA&YN A.U L O W R E
w e L w o w ie  p la c  K apitulny 1. 3.
Filia w Krynicy pod „ Orłem

C enniki g ra tis  i  fran k o . 436

O g ł o s z e n i e , 5-251

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziem skiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów ludowe­
mu Towarzystwu zaliczkowemu i ochrony 
własności ziemskiej w W adow icach jako 
właścicielowi kapitału 1888S zł. 20 ct. i 962 
zł. 78 ct. w. a. listami zastawnymi, poch o­
dzące z większych sum 19100 zł. i 1000 zł. 
w. "a. na hipotece dóbr Towarnia i Bronisła- 
wówka whl. 148 i 367 urzędu hip. c. k. 
sądu obw odow ego w Samborze objętych w 
powiecie staromiejskim położonych, intabu­
lowane, z tego Towarzystwa wypożyczone, 
z dniem 30 czerwca 1893 jeszcze pozostałe.

D yrekcja  galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa więc ludowe 
Towarzystwo zaliczkowe i ochrony własności 
ziemskiej w W adowicach jako właściciela 
tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy galicyj- 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyło 
pod rygorem  egzekucyi a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 22 marca 1893.

Im Folgę der am h e u t ig e n  T a g e  
stattgehabten V erlosong der 4 ‘ /s P r c .  50- 
ja h r . B a u k -Y a lu ta  P fa n d b r ie fe  d e r  k. 
k. p r ir . a llg e m . O sterr. B o d e n -C re d it -  
A nsta lt gelangen sś im m tllch e  noch im 
Umlanfe behndlicheu Pfandbriefe d ie s e r  
G attu n g  zur Ruckzahlung, so  dass n u n - 
m c h r  a lle  4'/> F r c .  B a n k -Y a lu ta -P fa n d - 
b r ie fe  verlost sind.

Die Rtii-kzahlung der gezogenen Pfand­
briefe erfolgt am 1 Juli 1893, unter Ver 
giitung der laufenden 4 '/s Prc. Stuckzinsen 
bis zu diesetn Tage d. i . fl. 1. 1 2 p2 fiir je  
fl. 100 Nominale, bti der gesellschaftli- 
chen Hauptcassa in W len .

Die weltere Verzinsung dieser 
Pfandbriefe h«rt m it dem 1 Juli 1893 
auf. Bei Pfandbriefen, an denen der 
Coupon per 1 October 1893 oder spdte- 
re Coupous fehlen, wlrd der Betrag der 
fehlenden Coupons yom Capitale in Ab- 
zug gebracht.

Die k. k. priv. ailgem . ósterr. Boden- 
Credit. Anstalt ist bereit, den Inhabern der 
gezogenen Pfandbriefe iusoweit- ihn Vorrath 
reicht, 4 Prc. Bank-Yaltita-Pfandbriefe 
zum jew eiligen Tagescourse zu uberlassen.

W i e n ,  am 1 April 1893. 538
l>ie IM reetioii.

O p o M B i c T i r
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie § 63 
statutów ludowemu Towarzystwu za­
liczkowemu i ochrony własności ziem­
skiej w Wadowicach stowarz. zarej. z 
ograniczoną poręką jako właścicielowi 
kapitały 19648 zł. 14 ct. i 1075 zł. 55 ct 
w. a. listami zastawnymi, pochodzące 
z większych sum 37000 zł., a po roz­
dziale w sumie 19800 zł. pozostałej i 
8000 zł. w. a. pochodzących na hipo­
tece dóbr Wołcza dolna whl. 258 u- 
rzędu hip. e. k sądu obw. w Sambo­
rze objętych w powiecie staromiejskim 
położonych, intabulowane, z tego To. 
warzystwa wypożyczone, z dniem 30 
czerwca 1898 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc ludowe Towarzystwo zaliczkowe 
i ochrony własności ziem. w Wado­
wicach stow. zarej. z ogran. poręką 
jako właściciela tych dóbr, ażeby wy­
powiedziane kapitały w przeciągu sze­
ściu miesięcy do kasy galicyj. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego złoży­
ło pod rygorem egzekucyi a mianowi­
cie przymusowej sprzedaży rzeczonych 
dóbr.

We Lwowie, d. ^2 marca 1893.
D 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 f  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 Ś

Ekstrakt szpilkowy.
Płyn ten rozpylony w pokoju odświeża powietrze i nadaje mu balsami­

czną woń lasów szpilkowych.
Cesia flaszki 4 0  ct. Rozpylacz 3 0  ct.

Tabaka mentolowa. 357
Wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desinfek- 
cyjnie i chłodząco, usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu zapalenie 
błon śluzowych nosa, czem uniemożliwiając nadmierne wydzielanie się 

śluzu, uwalnia chorego bardzo rychło od tej przykrej dolegliwości. 
Cena pudełka 2 5  ct.

Główny skład w aptece

„pod Srebrnym  Orłem“
Z y g m u n t a  R u e k e r a

w e  L w o w i e .
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

a

u

ta

płaszczy gumowych
m ę s k i e

c z a r n e  z najlepszej materyi żaglowej po 
zł 10, 11, i2 i wyżej,

U b e r y jn e  z pele-ynami w kolorze sarnim, 
białym i czarnym, 

w o js K O w e  z egalizacyą lub bez od zł. 11—30. 
w e łn ia n e  angielskie napuszczane kauczu 

kiem od zł. 25 d<> 50,
d a m s k i e

we wszystkich fasonach.
K a p u z y  z  k o łn ie r z e m  od zł. 1.50 do 3 
P ó ł b u c i k i  z podeszwą gumową na lato z 

płót. a branżowego okładane skórą lub 
bez od zł. 3.50 do 6 

poleca
magazyn wyrobów gumowych

R , K R IM M ER A
Lwów, hotel Francuski.

______________ __________ ( L “ ów Im messa) 454

9 N O W Y  W Y N A L A Z E K

, i r  I X 0 R h
E D .  P I K A C H
M y d ło ......................................  a l l l O R A
Essenoya dla  c h u s te k . ..  a 1’ l A O l t A
W od a  tu a le tow a  a l’ I X O K A
P o m a d a ...................................ń 1 1 X 0 8 1 A
O le je k .....................................  a H X O K A
P u der r y ż o w y ..................... a l 'I X 0 1 S A
Kosm etyk,..............................  a l ' I X O R A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

M AŚĆ NASKÓRNA MOUUN
w P A B Y ŹU .

w Maść ta leczy w rzo d z ia n ti. p ry - 
. szeze,, czerw oności, k rosty , w ęgry , 

& w ysypkę, lisza je , hem oroidy. sWę- 
' dźeiiie chron iczne, łu p ież i  w yrzu -

ty  na ozęs iach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychm iast wy padanie 
w łosów  na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

yirescit eundo Słoik 2* , franków we Franeyi w
Paryżu w aptece p. M OULIN 30, nie Louis de-Grand 

W s Lwowie w apt pp. Mikolaseha i W ewiór- 
w Krakowie’ w apt. i  Trauczyńskiego,sbiego

Redyka i Wiszniewskiego. 51

II .
PP. CHIIAOLT I I ‘ , w Paryżu

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rteiączek 

j bez utrudzenia żołądka 
i które zawsze pociąga za 

sobą użycie kapsułek
 ., kubeba w płynie.

H  W  Paryżu, 8, ulica Vrnenne, i w 
głównych aptekaoh.

W e Lwowie: w aptekach p. Mikoiaseha, 
W ew iórskiego, Ruekera, Sklepińskiego 
i Beisera. 127

la u k a  języków obcych me­
todą kouwersHcyjną. Kursy dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 

Lwów, Rynek 41. 517

1 0  lat stara prawdzi­
wa żytnia wódka bez 

cukru i bez anyżu

BALŁABMÓWKA
działa zupełnie jak 

prawdziwy koniak na 
ustrój ludzki.

Butelka duża 90 ct.
poleca handel

we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi 

uskuteczniam odwrotną 
poeztą, większej ilości 

koleją. 378

O rzeczen ie .
Na podstawie dochodzeń i badań ch em i­

cznych  poświadczam niDiejszem, iż wódka „ B a ł -  
ła h a n ów k a ‘ ‘  jest w y  s ta łą  i  o cz jszcz on ą  ży- 
tniówką, woiną od n iedogonu  (fuzlu) i tym po­
dobnych przymieszek. W skutek tego orzekam, iż 
jest ona czystym, zd row ym  i h ygien iczn ym  na­
pojem gorącym (spirytusowym), który na‘ ustrój 
ludzki działa tak samo jak p raw d ziw y C ognac.

L w ów , daia 10 marca 1892.
D r. B r . R adziszew sk i m . p.

Profesor chemii w uniwersytecie iwowskiem.

Wspaniałe wzory dla prywatnych 
odbiorców darmo i  franko.

Bogate k s ięg i w zorów  jak niebywały, dla 
k ra w có w  niefraukowane.

Nie daję opustu  na 2 ^  albo 31/* reńskie­
go od metra, ani pod a rk ów  dla krawców, jak 
to konkureneya na koszt ostatniego odbiorcy 
czyni, a!e mam sta łe  cen y netto , ab? każdy 
p ryw atny  od b io rca  tan io  a dobrze kupli. 
Dlatego proszę tylko m oje  k s ięg i w zorów  
sobie p zedłożyć kazać. Przestrzegam również 
przed podwójnymi listami o opuście cen, ja ­
kie konkurencja wysyła.

Materye na ubrania
Peruwienue i Doskiny dla wysokiego kleru, 
przepisowe materye na mundury dla C. k . tt- 
rzed n ik ów , L kże dla w eteran ów , straży 
ogn iow e j, g im n asty k ów , na l ib e r y e ;  sukna 
n i b ila rd y  i  s to ły  do g r y ,  do p o k ry c ia  
w ozów , gunie i nieprzemakalne sukna na u- 
brania myśliwskie, materye do prania, pledy 

podróżne od zf. 4 do 14 w. a.
Kto istotnie warte pieniędzy, uczciwe, 

trwałe, czysto wełniane sukna otrzymać, a 
nie ianie szmaty kupić pragnie, które led •'<> 
warte kosztu krawca, niech się zw ióci do 
firmv :

Jan Stikarofsky w Bernie
(Manchester — Austryi)

n ajw ięk szy  sk ład  fa b ry czn y  sukna
w wartości i 1/* miliona zł.

Aby w ie lk ość  i s iłę  k on ku ren cy jn ą  mo­
jej firmy wyga zad, muszę oświadczyć, ze łą 
czę >; mero ręku największy ek sp ort sukna 
w Europie, fa b r y k a c ję  kam garnu , d od a t­
ków' k ra w ieck ich  i wielką introligatornię 
tylko dla własnego użytku.

Aby s ię  o tem przekonać można, zapra 
m m  P T. Publiczność mającą sposobność 
po temu do zwied enia mojego sklepu, w któ­
rym 150 7udwi iest, zaiętv«h

P r z e s y łk i ty lk o  za za liczk ą .
Koreapoudeucye po mernie-mu, po oze-feu, 

po węgiersku, po polsku, po włosku, po fran 
cu;ku i angielsku. 268

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie.
Dwudzieste piąte zwyczajne

Ogólne Zebranie
A k c y o u a ry u s zy  B a n k u  g a l. dla handlu i przem ysłu
odbędzie się w sobotę dnia 29 kwietnia 1893 o godzinie 5 po południu w lo­

kalu Banku pod 1. 25 gm. I w Rynku głównym w Krakowie. 
Porządek dzienny obrad:

1. Zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie zarządu z czynności za rok 1892.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej co do sprawdzenia rachunków za 

rok 1892.
4. Z a tw ie rd z e n ie  b ila n su  i za m k n ięc ia  r a c h u n k ó w  za r. 1892.
5. Wybór do Rady zawiadowczej.
6. Wybór komitetu rewizyjnego.
7. Wnioski Rady zawiadowczej.
Każdych 5 akcyj nowej emisyi lub 50 emisyj dawnej z dnia 25 czerwca 

1881 daje jeden głos.
Celem głosowania na ogólnem zebraniu akcye składane być maja od daty 

niniejszego ogłoszenia do włącznie 15 kwietnia 1893 w kasie Banku" galicyj­
skiego hla handlu u przemysłu w Krakowie w godzinach urzędowych.

Na karcie wstępu wyrażoną będzie ilość głosów jaką posiada osoba ma­
jąca wstęp na ogólne zebranie.

Kraków7, dnia 31 marca 1893.
Zarząd.

(Przedruk me będzie płacony),  ̂ 637
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Meca sie tais! fiu Ludwika Stadtmflllera n Liwie.
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Ud 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowyrn dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłnstym 
petitem lub jego miejsca. 63

“  T t n n n A K H ł l 6 4  ajeneya a“ ons"ów
we Lwowie, po­

daje najniższe oeny dla anonsujących się. Ogłosze­
nia przyjmuje do wszelkich dzienników, adres w y­
starczający jak  wyżej. 519

k .  U r z ą d  p o c z t o w y  poszukuje ek spędy- 
•  torkę z uzdolnieniem telegraficznym. 523c

K c a lu o ść  w Hołosku wielkim do wydzierża­
wienia lub sprzedania. Młyn amerykański wo­

dny, pola, łąk, staw zarybiony etc. — W iadomość 
u p. Kornela Daukszy, urzędnika W ydziału kraj.

521

R z ą d c a  e k o n o m iczn y  w wieku 36 lat, żo­
naty, z 16 letnią praktyką w postępowych go­

spodarstwach z powodu sprzedaży majątku, którym 
ostatnimi ozasy zarządzał poszukuje niniejsze^ od­
powiedniej posady. Bliższych inform acji udzieli z 
grzeczności W n y  S ta n isła w  Ż u r o w s k i  w  
P o d lia jc a c h  p . R u d k i. 504

Rondle miedziane pojedynczo i z garnitura­
mi po zł. 2.20 za 1 kilo. 

poleca P io tr  C h rz ą sto w sk i, h a n d e l ż e ­
la zn y  w e L w ow ie , p la c  k a p itu ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 215

Tntki cygaretowe
nioklejors!

z najlepszej bibułki francuskiej
lOOO sztuk  od  1 zl. 380

£ &  F. l a ł o i  S f t o
Opakowanie gratis. Przy odbiorze oOOO sztuk fianko.

Do wydzierżawienia
dobra Olszanica

z przyległośeiam i w pgwieeie złoczowskim 
1900 morgów obszaru (gorzelnia i browar) 
od 1 lipca 1894. Oferty wnosić należy do 
kanceiaryi adw. dr. Kwiatkowskiego we Lwo­
wie (u l. Czarneckiego i. 1), gdzie też wa­
runki kontraktu przejrzeć i bliższe wyja­

śnienia otrzym ać można. 47tj

Lwowskie laboratoryum chemiczne świa­
dectwem 7. dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierd/iło, że jedynie

M i CFiaretoii M a ju
wyrobu

S. W . Niemojowskiego
są znakom ito i zupełnie zdrowiu  

nieszkodliw e.
Nabyć można w sklepach 
S. W  NIEMO JOW SKIEGO 

we Lwowie, ul. Teatralna 3,
„  ul. Jagiellońska 6, 

w Krakowie, Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 

i trafikach. 258
Ostrzega sią przed licznem i naśla- 

downictwami.
W ysyłka na prowiueyę odwrotnie, opako­

wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

BENEDYKT K0PERNICKI
op tyk  i m echanik  „ p o d  K op ern ik iem 4*

Lwów, plac św. Ducha 4S2
(ul. Teatralua I. 6 naprzeciw głównego odwaebu),

poleca w w iel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych: okulary, 
ewifciery, lornety 
binokle, daleko- 
widze,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
W szelkie reparacje uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej. Zamówienia z prowineyi załatwiam odwrotnie

99

Z d ro w ie  palących!
Senzacyjne tutki nieklejone
S  A N I T  A  S “

z watą wkładkową 
dra Brunsa,

odpowiadają wszelkim wymogom 
hygienicznym.

Wata odtłuszczona znajdująca się 
w każdej tutce „Sanitas“ wsiąka tłuste 
i szkodliwe soki nikotyuowe, przez co 
papier regularnie i dobrze się pali, i 
przeszkadza wpadnięciu części tytonio­
wych przez karton (munsztuk) do ust.

Łaskawe zlecenia uskutecznia od ­
wrotną pocztą. 402

Skład komisowy tutek nSanitas“

we L w ow ie.

D ziesięć m ed ali za s łu g i i  dyp lom y dw a 
u znania za n iezrów nane w y rob y  kosm etyczne

i toa letow e. 42

PUDR KSIĄŻĘCY.
Znakomite powodzenia i wziętość tego pu­

dru, są najlepszym1 dowodem jego nieoorównanej 
dobroci — Puur książęcy na wszystkich wysta­
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liezne me­
dale zasługi, jaklemi został wyszczególniony naj- 
iepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera 
żadnych metalicznych przymieszek, jestto naj­
czystsza i na delikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygieniezuego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 
i zł., z łabędzikiem złr. 15 0  Różowy dla blon­
dynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pr.. po 70 out., większe złr. 1'20. j  łabędzi-, 
kiom łr V6ó.

W O D A FiJO ŁK O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

pieizchcienie i łuszczenie skóry, wygładza zmar­
szczki, pory i doły ospowe.

Twar odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako środek, toaletowe-hygieni 
ezny został odszczególniony medalami zasługi na 
wystawach przyrodniczo - lekarskich w Krako­
wie i we Lwowie. — Cena 1 zł. w. a.

Złoto własnego wyrobu
urzędownie cecho waiie, tak nowe j a k o  też 

„oełtsion" w wiel&im wyborze

JJDąbrowskiego.
L w ów ,.u l. Halicka 17.

(Lwów Impressa)
494

' W W r  ¥ M  *
t^lko w doborowych gatunkach, tak krajowe Jako

też i zagraniczne
poleca 28

J A M  L U D W I G
handel win założony w roku 1811. 

we Lwowie, ulica Krakowska 1. 1.

M Y D ŁO  K O S M E T Y C ZN E.
Odznacza się nadzwyczajną delikatni ś ią 

i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega piensebnieniu rąk i twa­
rzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę Usuwa 
piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy.

Cena 80 ent

j a n ! h n a t ( M c z 7
Sklepy w łasno: we Lwowie, ulica Ko 
permka 1. 3,. ul. Halicka róg  Boim ów — 
F ilie : w K r a k o w ie  Sukiennice 1 20 i 

w Czerniowcacli Rynek 2.

** KT a  ś w i ę t a !
Główny skład win Maxa Wixia

-we Lwowie, 
ul. Krakow ska 1, 14 — ul. Ormiańska 1. 5,

p o le c a  S za n . P . T . P u b lic z n o ś c i  w i n a  w ę g ie r s k ie  i a u s try a ck ie  w  n a j­
lepszych gatunkach i po najumiarkowańszej cenie 

Na prowincyę przesyłam wina we wszystkich jakościaeli od 3 butelek po­
cząwszy, zaś na miarę w beczułkach 5 kilogramowych.

Z poważaniem M a x  W i x e l .  496

wyeh od 1.80, 2.10 i w., h kierowanych od 2 3\  2.60 iw  . C en / stałe eą na podeszwie wytłoczone 
Oraz g łó w n y  sk ła d  k om isow y kas o g n io trw a ły c h . 50.'

Rok założenia 
1 8 1 0 . S. Rapaport

Lwów, ul. Kazimierzowska 1. 16,
Rok założenia 

I 8 i » .

Centralny Zarząd dóbr JE. JW. hr. Włodzimierza Dzie- 
dnszyckiego, we Lwowie ulica Kurkowka L 15 ma do 
wydzierżawienia od I lipca, 1893 r. sześć folwarków 
różnej rozległości w kluczu Zarzecze, położonym w po­

wiecie jarosławskim.
W yłącza się wszelkie pośrednictwo.

530

i  J A N  W A Ż N Y
(g ulica Czarnieckiego i. 2 we Lwowie
fg  handel kolonialny, delikatesów, win, wódek, sprzedaż tytoniu, cygar.
c r  marek pocztowych, stempli oraz sprzedaż drzewa opałowego i węgli
tg  kostkowych pruskich.

Polecam  Szanownej P. T. Publiczności wyż wymienione artykuły, iak również 
^  oznajmiam, że

Ig w restauracyi i pokojach do śniadań r07
przy handlu znajdujących się zaprowadziłem oprócz innych piw daszkowych, jako 

> 2  to : pilzneńskiego, lwowskiego, okocim skiego, piwo okocim skie najlepsze eksportowe 
przewyższające dobrocią wszystkie inne piwa na miary i szklanki także przyjmuję

S  Abonament na obiady miesięczne od !2  zł. i wyżej.

Nowo  założony wielki

skład obuwia
tylko ręcznego .wyrobu karlsbadzkiego 

i wiedeńskiego 
w  hotelu Angielskim  

ul. Karola Ludwika 1 . 3 1, we Lwowie.

H e r m a n  T e n d l e r

7      — -  7

poleca swój obfity zapas towarów żelaznych
a mianowicie : 513

żelazo sztabowe, blacha cynkowa i pocynkowana, abortury, klozety i wszelkie 
okucia do budowy, szyny kolejowe i trawersy jakoteż wszelkie artykuły do gorzelni 

^  K up u je  starą m iedź i metale.

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
rozołisy, likiery itp.

poleea c. k. uprzyw. 265

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

Juliusza Hikolascba
we Lwowie.

Skład dla m iasta I w o w a  u l. K ope rn ika 9. 
M H EEE H E BtlO ri|;ń| o p ó j  o j  «| o o)Co| o p o L o iK o r o l o i o t  ó K o

Z Drukarai WŁ Łozińskiego al. GMX»iackiege L Vi don Wernera, (Sarsąlca Wł. J. Weber). Fafi*: z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


